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Stronnictwo Narodowe i front Morges 
Obawy przed DoboszyAskim

Warszawa, 15. 7. (Tel. wl. — s. b.) 
W  kołach politycznych, a  szczególnie 
w sferach młodzieży związanej ze 
Stronnictwem Narodowym, żywo jest 
komentowana ewentualna współpraca 
tego stronnictwa z „frontem Morges'*. 
Jakkolwiek oficjalne sfery tego stron* 
nictwa zapewniają swoje młode anty* 
masońsko nastrojone szeregi, że to 
wszystko co piszą i mówią w tej spra* 
wie nie jest całkowicie zgodne z rze» 
ćzywistością, to  jednak mało kto w te 
gołosłowne zapewnienia już wierzy.

Przy okazji komentowania w młodo* 
endeckich kołach rozmów Karola 
Wierczaka z gen. Sikorskim, przypom* 
niano sobie inny

bardzo znamienny fakt, będący 
dowodem daleko sięgających wpły 
wów „frontu Morges'' na terenie 

Stronnictwa Narodowego.
Przed dwoma laty ściągnięto aż z Pa 

ryża redaktora, któremu powierzono 
kierownictwo miejscowego organu 
stronnictwa „Kuriera Porannego". Re* 
flaktor ten, zdecydowany zresztą prze* 
ciwnik Dmowskiego, w rozmowach o* 
twarcie przyznawał się,

że przyjechał do Lwowa za zgodą 
i na wyraźne polecenie pana ge* 

nerała, z którym na bruku pa* 
ryskim żył w wielkiej przyjaźni.
'A i teraz pan redaktor cieszy się w 

Stron. Nar. dużą sympatią i zaufaniem.
Stronnictwo Narodowe ma i inne 

kłopoty.
Boi się uwolnienia Doboszyńskiego.
Jeden z wybitnych przywódców mło 

dych' w stronnictwie, którego nazwi* 
sko często widnieje dziś na łamach 
prasy, z głęboką troską i z wielkim 
podnieceniem oburzał się na werdykt 
krakowski jako nielegalny, twierdząc, 
że Doboszyński musi być skazany. Za* 
pytany, dlaczego przecież on, jako czło 
nek Stron. Nar., powinien się raczej 
cieszyć z takiego obrotu w procesie 
krakowskim, szczerze przyznał,

że Doboszyński na wolności — to 
koniec Stronnictwa Narodowego. 
Przecież Doboszyński ze swoim 
temperamentem, dobry publicysta 
i mówca, zakasuje wszystkie ofi* 
cjalne i nieoficjalne władze Stron* 
nictwa Narodowego, stanie się naj 
popularniejszą postacią wśród 

członków stronnictwa.
Przy takim wodzu pójdą w strzępy 

Wszystkie nawet najbardziej rozdtnu* 
chane autorytety.

P rzygotow ania  
do Zjazdu Legionistów

Warszawa. 15. 7. (Tel. wł. -  s. b.). 
Przygotowania do Zjazdu legionowe­
go, który odbędzie się w dniu 8-go 
sierpnia w Krakowie, są już w  peł* 
nym toku. Organizacją Zjazdu zajmu* 
je się Zarząd Okręgu Krakowskiego 
2wią2ku Legionistów Polskich. W 
dniach najbliższych podany zostanie 
do publicznej wiadomości szczególo* 
' fy program Zjazdu.

To szczere wyznanie jest tym bar* 
dziej znamienne, że istotnie

w łonie Stron. Nar. istnieje grupa 
ludzi, która już obecnie zabiega o 

względy Doboszyńskiego.
Najwcześniej tę politykę pogodzenia

Dymisja bibliotekarza N in. Rolnictwa 
następstwem interpelacji sejmowej w sprawie 

działalności masonerii
Warszawa, 15. 7. (Tel. wł. — s. b.) 

W  związku z interpelacją posła Du* 
dzińskiego w Sejmie, skierowaną pod 
adresem Rządu w sprawie zebrania de* 
legatów masonerii zachodniej, które 
odbyło się przed kilkoma miesiącami 
w lokalu jednej z instytucyj państwo* 
wych, rozeszły się pogłoski, że uczest* 
nik tego zebrania, znany działacz ma* 
sonerii na terenie Polski radca Mini* 
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Stanisław Stempkowski, zgłosić miał 
dymisję ze stanowiska bibliotekarza 
w tym Ministerstwie. Podobno p. 
Stempkowski dymisję swoją motywo*

„Odwrócona karta"...
Echa likwidacji konfliktu w aw elskiego

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł. — s. b.) 
Przewidywania nasze co do szybkiego 
załatwienia konfliktu wawelskiego speł 
niły się w całej rozciągłości. Wczoraj 
późnym wieczorem PAT*iczna opubli* 
kowała treść listu Ks. Metropolity Sa* 
piehy, który został wręczony P. Pre* 
zydentowi R.P. za pośrednictwem P.

Katolicyzm i fronty ludowe
Sensacyjna polemika i ciekawy artykuł organu 00. Jezuitów

„Mały Dziennik1', najbardziej ofi* 
cjalny polski organ katolicki, pisząc 
o niepotrzebnym a szkodliwym dla 
interesów Kościoła i Państwa prze* 
wlekaniu konfliktu wawelskiego, za* 
znaczył, że ma się tu do czynienia 
z robotą masonerii. Nawiązując do 
tego stwierdzenia „Małego Dzienni* 
ka‘‘ — „Kurier Poranny" zamieścił 
następującą uwagę:

„Mały Dziennik" wskazujący na' 
rękę masońską nie jest — bvć może 
— w błędzie. Pozostaje tvlko jedno: 
schwycić tę rękę w tym miejscu, 
gdzie ona działa.

„Mały Dziennik" miałby tu dużą 
zasługę. Teżeli się zaś wie, że nie 
gdzie indziej, ale właśnie w Krako* 
wie mieści się siedziba tych tajnych 
kół, które od wielu lat mobilizują si* 
ły do walki z dzisiejszym stanem rze 
czy w Polsce, że w Krakowie mie* 
szka i działa prof. Kot i że — we* 
dług zaleceń masonerii zachodniej — 

' u-Qąlęiy.Efidją.ć_ próby „współdziała*

się z Doboszyńskim zapoczątkował 
adw. Stypułkowski. N a Doboszyńskie 
go stawiają również w Stron. Nar. 
wszyscy ci, którzy są przeciwni jakiej* 
kolwiek współpracy z „frontem Mor* 
ges".

wał tym, że nie chce przysparzać Rzą* 
dowi z tego tytułu jakichkolwiek trud* 
ności.

Mówi się tutaj, iż dymisja ta pozo* 
staje w związku z ostatnią zapowie* 
dzią, wygłoszoną na zjeźdżie delega* 
tów okręgu warszawskiego O.Z.N. 
przez sen. gen. Galicę, który to w swo* 
im obszernym przemówieniu nadmie* 
nił, iż O.Z.N. rozpocznie ostrą i bez* 
względną walkę z masonerią.

’ Podobno min. Poniatowski dymisji 
tej nie przyjął. Pogłoski te dotychczas 
nie znalazły potwierdzenia że źródeł 
miarodajnych.

Ministra J. Becka. Stwierdzić należy, 
iż wszystkie koła polityczne zlikwido* 
wanie zatargu przyjęły z prawdziwym 
zadowoleniem. N a ogół prasa zamiesz* 
czając treść listu powstrzymała się od 
jakichkolwiek komentarzy. Jedynie 
„Gazeta Polska" zaopatrzyła komuni*

nia“ z katolickimi czynnikami, to 
w świetle tych faktów teza ..Małego 
Dziennika'1 nie jest może tak karko* 
łomna. Trzeba tylko wniknąć w sprą 
wę i szczegółowo ją zbadać wszech* 
stronnie.

Życie składa się z wielu, nieraz bar 
dzo skomplikowanych niespodzią* 
nek....“

Na takie postawienie sprawy obu* 
rzył się organ Krakowskiej Kurii 
Metropolitalnej „Głos Narodu'1, usi* 
łując wykpić uwagi „Kuriera Porań* 
nego“.

W  międzyczasie ukazał sie numer 
7, 8 „Przeglądu Powszechnego", mie 
sięcznika poświęconego sprawom re* 
ligijnym, kulturalnym i społecznym, 
a wydawanego w Warszawie przez 
OO. Jezuitów. W  wymienionym nu* 
merze „Przeglądu Powszechnego" za 
mieścił, przebywający obecnie w Pa* 
ryżu prof. dr. Otto Forst Battaglia 
obszerny artykuł pt. „Roczny bilans 
rządów frontu ludowego". Autor

kat PAT*a następującym wyjaśnię* 
niem:

„Słowa te (treść listu) należy rozu* 
mieć jako uznanie grobów wawel* 
skich za wspólną własność Narodu i 
Kościoła i  zapewnienie, że na przy* 
szlość biskupi krakowscy nie będą 
samowolnie grobami tymi rządzili. 
Obecnie Ks. Biskup Sapieha złożył 
ponadto ubolewanie, iż postępowa* 
niem swym dotknął P. Prezydenta 
R.P. W  związku z powyższymi może* 
my wyrazić zadowolenie, że spraw# 
ta została wreszcie załatwiona.*' 
Znamienny również jest komentarz

„Polski Zbrojnej", która zaznacza, że:
„Ta karta (zatarg wawelski) jest 

z dniem dzisiejszym odwrócona i nie 
tylko błędem, ale i szkodą byłoby 
dó niej powracać."
Po ogłoszeniu powyższego komuni* 

katu zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że specjalna sesja Izb Ustawodaw* 
czych w sprawie wawelskiej będzie o* 
gianiczona do oświadczenia przedsta* 
wiciela Rządu o załatwieniu konfliktu. 
Przypuszcza się również, iż sesja, na 
której konflikt ten miał być rozpatrzo* 
ny, wcale może nie dojść do skutku.

P opraw a w  stanie zdrow ia  
ks. M etr. Sapiehy

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł. — s. b.) 
Sfery lekarskie informują, że w  stanie 
zdrowia Ks. Metropolity Sapiehy na* 
stąpiła w ostatnich dniach wyraźna 
poprawa. Lekarze przypuszczają, że za 
kilkanaście dni Ks. Sapieha będzie już 
mógł wyjechać na rekonwalescencję. 
Wyjedzie prawdopodobnie do jednej 
z miejscowości podkarpackich.

MINISTER KOMUNIKACJI 
W E LWOWIE

(X) W  dniu wczorajszym bawił we 
Lwowie w przejeździe na urlop wypo* 
czynkowy do Morszyna Minister Ko< 
munikacji p. Juliusz Ulrych.

przytacza w tym artykule interesują* 
ce fakty, dosadnie ilustrujące stosu* 
nek francuskiego frontu ludowego i 
komunistów do kościoła katolickie* 
go. Odpowiedni ustęp artykułu prof. 
Battaglii przytaczamy poniżej w ca* 
łości:

„Sam premier (t. zn. Blum) — pi* 
sze p. Battaglia — z cylindrem w rę* 
ku bywał obecny na rewiach wojsko 
wych; salutował sztandary i orzecho 
dził przed frontem kompanii hono* 
rowych, nie mających nic wspólne* 
go z ideałami frontu ludowego. To* 
warzysze Jouhaux i Duclos brali u* 
dział w wystawnych bankietach i 
przyjęciach reprezentacyjnych. 2y* 
dzi, Zay i Lewy, wzięli udział w ob* 
chodach religijnych ku czci św. Jo* 
anny d‘Arc. Jeden z nich przewo* 
dniczył religijno*narodowej uroczy* 
stości obok ks. Kardynała Suhard; 
drugi w tej samej okazji wręczał bi*

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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Ostatnie posiedzenie komisji mieszanej 
spraw G. Śląska

miotem prac Komisji mieszanej, będą | lądu konstytucyjnego każdego z 
rozstrzygane w famach wewnętrznego państw.

Katowice, 15. 7. (PAT) Dziś odbyło 
Się ostatnie likwidacyjne posiedzenie 
Komisji mieszanej dta Górnego Śląska, 
w którym, prócz członków Komisji 
mieszanej, udział wzięli m. in.woje* 
woda śląski dr. Grażyński, przedstawi* 
ciele Polski i Rzeszy Niemieckiej przy 
Komisji mieszanej z prof. Leonem Ba* 
bińskim i konsulem generalnym Neel* 
dekem na czele, członkowie Trybunału 
rozjemczego dla Górnego Śląska z pre* 
eydentem Kaeckenbeckem na czele, - 
oraz rezydujący w Katowicach konsu* 
Iowie państw obcych.

Prezydent Calonder zagaił posiedzeń 
nie przemówieniem, w  którym przed* 
stawił genezę konwencji genewskiej, 
oraz działalność Komisji mieszanej w 
ciągu ubiegłych 15 lat. Żegnając się, 
prezydent Colonder wyraził najlepsze 
życzenia pomyślności dla narodu poi* 
skiego i narodu niemieckiego, a 
w szczególności pokoju i owocnej 
współpracy między wszystkimi grupa* 
mi etnicznymi.

Przedstawiciel Państwa Polskiego 
prof. Babiński podniósł w swym prze* 
mówieniu wielki nakład pracy i odda* 
tiia prezydenta Calondera i 'jego współ 
pracowników w wykonywaniu przez 
Komisję konwencji genewskiej. Dalej, 
mówca zaznaczył, że odtąd wszelkie 
sprawy, które dotychczas były przed*

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
skupowi Orleanu sztandar bohater* 
skiej dziewicy. Te różnorodne a zna 
mienne fakty mają swa wymowę. 
M ówią nam one najpierw o przenió* 
żnym znaczeniu Żydów  w  rządzie 
frontu ludowego. Oprócz tego owe 
ukłony przed kościołem, woiskieni i 
salonem wskazują wprawdzie na zła* • 
godzenie metod walki politycznej, 
ale bynajmniej nie na iakiś istotny 
zw rot w  celach, do których dąży zje* . 
dnoczona lewica. W  i e 1 u  k a t o  li* 
Ł ó w  d a ł o  s i e  n i e s t e t y  u* 
w i e ś ć  z g u b n y m  ż l u d  że* 
n i o m .  (Podkreślenia nasze —Red.) 
Oczarowani występami p. Bluma, je* 
go wykwintnością, uprzejmością; 
nawet wykształceniem literackim, u* 
wierzyli w  możliwość współpracy, 
z jego rządem. C o  w i e c e j  — da* 
l i s i ę  n a w e t  w z i ą ć  n a l e p  
o b ł u d n e j  d o b  r o  d u s z n o ś c i 
p r z e  w ó d  có  w k o m u n i  s t y  ę z* 
n y c h l  Ale i to nie trudno zrozu* 
mieć; wszak ludzie wierzący prze* 
żyli we Francji ciężki okres podczas 
hegemonii radykalizmu. Dlatego o* 
panowała ich silna pokusa, aby teraz 
oddać przyjazny uścisk dłoni, którą 
do nich wyciągnięto. N ie bez wzru* 
szenia usłyszeli wezwanie, skierową* 
ne do „braci katolików 11... i, ró* 
w n i e ż ,  z p r z y j e m n y m  i  d z i* 
w i e n i e m  u j r z e l i  n a p i s y ,  po* 
w i t a l n e ,  z r e d a g o w a n e  przez 
m ł o d o c i a n y c h  b o l s z e w i*  
k ń w  n a  c z e ś ć  i o c i s t e ó w  (ka* 
tolickie stowarzyszenie młodzieży ro 
botniczej). A nie bv łv  to  wypadki 
wyjątkowe, gdyż tfeść tvch haseł 
powtarzano w ielokrotnie i w  ró* 
żnvch odmianach w  prywatnych ro* 
zmowach".

Cóż na to  „Głos N arodu11. Od 
przyjaznych gestów do inspirowania 
droga niedaleka. Dziwić sie należy 
niepoważnemu zachowaniu sie „Glo* 
su N arodu" w tej sprawie. Takie 
stanowisko Organu katolickiego mo* 
że właśnie spowodować to. o czym 
wspomina prof, Battaglia w  cytowa* 
nym przez nas ustępie: ..W ielu ka* 
tolików dało sie niestety uwieść 
zgubnym złudzeniom11. Czv przy* 
padkiem „Głos N arodu’1 nie uległ 
już tym zgubnym złudzeniom?

J u t r o  w  A P O L L O  w ie lK ie

„BOCCACCIO"
a r ę .  f i lm .  S z a m p a A s K a  K o m e d ia  m u z .
Pikantne przygody nieuchwytnego amanta. — Muzyka, 
humor, dowcip, wesołe piosenki. — W głów, rolach: 
Willy Frltsch, Paweł Kemp, Hela Finkenzeller i inni, 

podłożu sensacyjno-kryminalnym, „GODZINA POKUSY"
poruszającym bolączką dzisiejszego małżeństwa

Depesza P. Prezydenta R. P. 
do prez. Lebrun

Prezydent R.P. przesłał Prezydentowi 
Republiki Francuskiej Albertowi Le» 
brun depeszę nąst. treści:

„Z okazji Święta Narodowego 14*go 
lipea pragnę wyrazić Waszej Ekscelen*

T E A T R  W I E L K I  —  Ostatnie w ystęp y  S tefana Jaracza 
Sobota 17 lipca godzina 8-m a w lecz.

„ I A J D I I E  K R Z E "

Posłuchajmy i
Warszawa, 15. 7. (Tel, wł. — s. b.) 

Sprawa publicznego znieważenia p. 
Matłachowskiego i wykluczenia ze 
stronnictwa sprawcy tego czynu p. 
Andrzeja Mikułowskiego nie schodzi 
że szpalt prasy stołecznej.

Obecnie ogłasza p. Mikułowski pro­
tokół spraw y spisany przez jego za­
stępców, który rzuca niezwykle świa* 
tło na zwyczaje panujące w Stronnic* 
twie Narodowym;

„Wobec Oświadczeń i notatek, któ* 
re ukazały się w „Warszawskim 
Dzienniku Narodowym11 i „Wszech* 
polaku11 i mogły w niejasnym świetle 
ukazać moją osobę, proszę uprzejmie 
o zamieszczenie poniższego protokółu - 
w  Pańskim-poczytnym piśmie: Proto­
kół w sprawie honorowej między p. , 
Janem Matlachowskim i  p. Andrze­
jem' Mikułowskim.

Zastępcy p. Andrzeja Mikułowskie* 
go pp. Jan Gralewski j Stanisław Mi* 
niewski ppłk, na podstawie protokołu* 
nr. 4 postanowili:

Ponieważ zastępcy pana Matłachow 
skiego za obrazę 3 stopnia zażądali Ja» 
ko zadość uczynienia przeproszenia 
opublikowanego w  prasie, co nie jest 
zadośćuczynieniem odpowiadającym 
zwyczajom honorowego postępowa* 
nia, zatem żądaniu temu kategorycz­
nie odmówili, wyrażając przy tym go­
towość dania pełnej satysfakcji za ta* 
ką obrazę przewidzianej, według 
wszelkich kodeksów honorowych. 
Ponieważ zaś strona obrażona na taką 
satysfakcję się nie zgodziła, .więc tym 
samym zastępcy p. Mikułowskiego, 
uważają sprawę aą załatwioną hono* 
roy/ó dla ich mocodawcy.

Warszawa, dnia 2«g.o lipca 1937 r. 
ul. .Kanonia 10 m. 2, godz. 13.

J —) Stanisław Miniewski, ppłk., ul.
6 Sierpnia 28, m. 10.

Znaczny wzrost uboju zw ierząt
rzeźnych

Warszawa. 15. 7. (PAT). Główny
U rząd ' Statystyczny komunikuje, że 
óblicżeńia dokonane na podstawie 
sprawozdań miesięcznych z rzeźni o- 
raz kwartalnych sprawozdań od za* 
rządów gmin dotyczących uboju zwie* 
rząt' rżeźnych i spożycia mięsa na gło* 
wę ludności w 1936 r. wykazują, że 
zwiększył się ubój wszystkich rodzą* 
jów zwierząt gospodarskich przy 
czym- wzrósł także ubój domowy, je­
dnak, w słabszym stopniu niż ubó) 
pod . nadzorem weterynaryjnym.

cji moje oraz Narodu polskiego bar* 
dzo gorące i  serdeczne życzenia wiel* 
kości i szczęścia sprzymierzonej i za* 
przyjaźnionej Francji, jak również 
szczęścia osobistego Waszej Ekscelen* 
cji."

drugiej strony
(—) Jan Gralewski, Warszawa, ul. 

Kanonia 10, m. 2.
Publikowanie protókułów podobne* | 

go rodzaju nie należy do moich zwy- i 
cząjów. ponieważ jednak zastępcy 
strony przeciwnej, już po zakończe­
niu przez moich zastępców sprawy 
weszli na drogę rozwłóczenia po pra* 
Isie swoich oświadczeń, zmuszony je* 
stem zwrócić się do Pana w przekona* 
niu, że Pan mojej prośbie nie od* 
mówi.

.Łączę wyrazy poważania
Andrzej Mikułowski*'.

Bohaterski czyn
dzielnego pilota

Paryż. 15. 7. (PAT). W czasie wc.zo* 
rajszej defilady z okazji Święta Na-* 
rodowego, wydarzyła się, jak wiado­
mo, katastrofa lotnicza — jeden z sa­
molotów biorących udział w defila* 
dzie zapalił się w powietrzu i spadł 
i zatonął w Sekwanie. Omawiając ten 
wypadek, prasa paryska podkreśla 
przytomność umysłu i  poświęcenie 
pilota, który miał znacznie więcej 
szans uratowania Swego życia- gdyby 
próbował wylądować na placu Zgody. 
Wobec tego jednak, że plac przepeł* 
niony był tłumami, przyglądającymi 
się rewii, lądowanie samolotu pocią*

Pielgrzymka narodowa
do M a jd a n u -H u ty

Nadwóma. 15. 7. (Tel. wł.). Wzo* 
rem lat ubiegłych. Koło T. S. L. w 
Nadwornej urządza w  dniu 31. b, m.

Wzmożony ubój koni był ściśle zwią­
zany ze zwiększeniem się wywozu 
mięsa końskiego, również znaczny 
wzrost uboju trzody chlewnej był czę* 
śćiowó wywołany wzrostem wywozu 
mięsa wieprzowego w przetworach 
mięsnych.

Przeciętnie na głowę ludności spo* 
życie mięsa zaś wzrosło o 1 kg czyli 
o 5,3 proc, w porównaiu z r. ub. Jak z 
podanych obliczeń widać, wzrost ten 
dotyczył w mniejszym lub większym 
stopniu wszystkich jodząjów mięsa.

Kard. Pacelli u Ojca św.
Citta deł Vaticano, 15. 7. (PAT) 

Papież przyjął dziś kardynała legata 
Pacelli'ego i mgr. Tardini‘ego, którzy 
złożyli sprawozdanie o manifestacjach i 
o przyjęciu, zgotowanym im..we Frań* 
cji. Ojciec Święty wyraził żywe zado­
wolenie z wyników misji sekretarzr 
stanu Pacellfegó.

Bestialski czyn bandytów
Buenos Aires, 15. 7. (PAT) Dono* 

szą z Meksyku, że banda rozbójników 
dokonała napadu na folwark La Man* 
zanilla, leżący w  pobliżu miejscowości 
Union de Tuła, w stanie Jalisco. Ban* 
dyci pochwycili pracujących na folwark 
ku sześciu włościan i przywiązawszy 
ich do drzew, odrąbali im głowy. .Ohy» 
dny mord wstrząsnął do głębi ókolicz* 
hą ludnością. Urządzony za bandyta* 
mi pościg okazał się bezskuteczny.

ZBRODNICZE PODPALENIE 
W  SYNOW ÓDZKU.

Stanisławów. 15. 7. (Tel. wŁ). W Sy. 
nowódzku Wyżnym pow. Stryj, o pól 
nocy nieznany sprawca oblał .naftą i 
podpalił dach szopy na drzewo, przy­
legającej do domu W asyla Stogryńca-. 
W  domu tym znajduje się sklep. 
Ogień śąśiedzi zaraz dostrzegli i uga­
sili. Przyczyna podpalenia nieustalona,

ZABÓJSTWO NIEWYGODNEGO 
WŁAŚCICIELA SADU.

Stanisławów. 15. 7. (Tel. wł.). Przed 
lokalem kooperatywy w  Hawrylówce 
zabity został uderzeniem kołu po gło* 
wie 24=letni Bazyli Prusiak. Jako po* 
dejrzanych sprawców przytrzymano- 
dwóch parobczaków, którzy odgrażali 
się Prusiakowi za to, że ten schwytał 
ich w  swoim ogrodzie na kradzieży, 
gruszek i tam pobił. .

ZŁÓ2 OFIARĘ NA LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O.. Nr. 503.000.

gnęloby niewątpliwie za sobą ofiary 
w ludziach. Toteż pilot wyrzekł się 
tej możliwości ratunku, ostro zakręcił 
i skierował się nad Sekwanę, w wo­
dach której po chwili pogrążył się je­
go samolot. Zdołano go wydobyć na 
powierzchnię dopiero wieczorem.

Lotnik, który na szczęście doznał w 
wypadku stosunkowo lekkich obra* 
żeń, leży w  szpitalu wojskowym. Od*, 
wiedził go tam osobiście szef sztabu 
generalnego francuskiego lotnictwa 
wojskowego gen. Faguant i wręczył 
mu medal wojskowy, jako, nagrodę za 
odwagę, opanowanie i poświęcenie. .

jako w rocznicę męczeńskiej śmierci 
bohatera narodowego Teofila WŁ 
śniowskiego (ujętego przez rząd au< 
striacki w r. 1846 pod Narajowem i 
straconego na Górze Stracenia we 
Lwowie 31. lipca 1847) pielgrzymkę 
do pamiątkowej kaplicy w  Majdanie 
Górnym-Hucie, zbudowanej przez ro­
dzinę, towarzyszów broni i wetera* 
nów bojów powstańczych 1848 i 1863 
roku dla uczczenia pamięci bohatera.' 
Odprawione będzie uroczyste nabo* 
żeństwo w miejscowym kościółku z °* 
kolicznościowym kazaniem i  odbędzie, 
się złożenie wieńców przez delegacje 
towarzystw i związków społeczno* 
oświatowych całego powiatu.

Skon b. min. Simona
Berlin, 15. 7. (PAT) Zmarł w wieku 

lat 75 były przewodniczący trybunały 
Rzeszy i minister spraw zagranicznych 
W alter Simons,



Nr. 193 „DZIENNIK POLSKI” piątek, 16, lipca 1957 r. Śtr. 3

'lwów, dnia 15 lipca 1957 r.

Ś lą s k a
Tekst komunikatu oficjalnego do* 

łączonego do treści listu ks. Metro* 
2>lity Sapiehy, przepraszającego Gło 
wę Państwa — upoważnia do wy* 
ciągnięcia wniosku, że sesja nad* 
jwyczajna parlamentu dla omówię* 
nia konfliktu wawelskiego nie doj* 
dzie do skutku. Po zlikwidowaniu 
nieszczęsnego nieporozumienia na 
so lo  zagadnień państwowych wy* 
suwa się kwestia Śląską — przed* 
miot zapowiedzianej już nadzwyczaj 
nej sesji Sejmu i Senatu.

Kampania o  autonomie dla Śląska 
toczy się już od dawna. Dotyćhcza* 
sowym jej terenem były  zakulisowe 
rokowania, zebrania na Śląsku i ła* 
my prasy. Pozostaje to  w  związku 
z wygaśnięciem konwencji genew* 
skiej.

Wygaśnięcie w  dniu 15 lipca br. 
konwencji genewskiej, obowiązują* 
cej dotychczas na Śląsku, m a donio* 
sle znaczenie historyczne. Z  chwilą 
bowiem jej wygaśnięcia znika ze 
śląska czynnik międzynarodowy o 
'dużych kompetencjach kontrolnych 
i arbitrażowych. T a  sama konwen* 
cja upoważniała indywidualnie ka* 
żdego członka niemieckiej mniejszo* 
ści na G . Śląsku do wnoszenia przed 
trybunał genewski skarg na Rząd 
Rzczplitej. W  ten sposób suweren* 
ność Państwa na tym obszarze była 
do dnia 15 lipca częściowo skrępo* 
wana. Toteż sam fakt zniknięcia 
międzynarodowej komisji arbitrażo* 
wej, jako pozostałości walki plebi* 
scytowej na Śląsku, jest — co praw* 
da czysto formalnym — zakończę* 
niem procesu inkorporacji tej dziel* 
nicy do Polski. Podkreślamy, że ma 
to znaczenie czysto formalne, gdyż 
życie dawno już tej inkorporacji cal* 
kowitej dokonało, zmuszając nawet 
samą komisję arbitrażowa do ogra* 
niczenia swych dużych uprawnień, 
których bezwzględne stosowanie by  
loby wywołało niejedną niepożąda* 
ną komplikację.

Po wygaśnięciu konwencji, przed 
jcądem Rzeczypospolitej, jako nieo* 
graniczonym już suwerenem Ziemi 
Śląskiej wyrósł doniosły problem 
autonomii tej dzielnicy. Rozważania 
nad tym zagadnieniem oprzeć mu* 
simy na dwóch założeniach: przy*, 
rzeczeniu Rządu Rzeczypospolitej 
złożonym w  okresie plebiscytu, 
oraz na realnych momentach ży* 
ciowych, wynikających ze szcze* 
gólnej roli Śląska w  życiu gospo* 
darczym naszego kraju.

Dotrzymanie słowa Rzczplitej, zło 
żonego uroczyście w  historycznym 
momencie plebiscytu śląskiego — to 
doniosły moment natury moralnej i 
Wychowawczej. Niewątpliwie ciężka 
sytuacja, w  jakiej znajdowało się 
ówczesne Państwo Polskie, zmuszała 
nas do stwarzania możliwie najwięk* 
szych atrakcji plebiscytowych. Sko* 
io trzeba było w  tworzeniu tych 
atrakcji posunąć się aż do tak  uro* 
czystych przyrzeczeń, a nowa współ 
czesna rzeczywistość wymaga silniej* 
szego niż dotąd związania Śląska 
z resztą kraju, to może to  być zrea* 
lizowane tylko takimi metodami, by 
między Państwem a ludnością dane* 
£o obszaru nie powstał niepożąda* 
ny kompleks niewiary i nieporozu* 
mień.

Autonomia na obszarze będącym 
terenem zmagań historycznych dwóch 
narodów, a stanowiącym równocze* 
śnie najważniejszy ośrodek życia go* 
spodarczego wielkiego narodu, — 
kry je w sobie duże niebezpieczeń* 
stwa natury politycznej. Autonomia 
akiego obszaru, abstrahując od nie* 
ezpięczeństw wynikających z miej* 

scowych stosunków narodowościo* 
wvch o dużym procencie żywiołu

Rola kobiety w rozwoju „ukrainizmu"
Sensacyjna broszura o „ukraińskim" ruchu kobiecym

Ukazała się w  ostatnim czasie nad* 
zwyczaj aktualna i wprost rewelacyj­
nej treści broszura, poświęcona „ukra* 
ińskiemu" ruchowi kobiecemu, pióra 
C. Mikułowskiej, która przez szereg 
lat przebywając na terenie Kosow- 
szczyzny i Pokucia a ostatnio od 
dłuższego czasu w  Warszawie, na* 
świetliła wszechstronnie ten problem 
i wprowadziła polskiego czytelnika na 
teren prawie mu nieznany, naszkico* 

. wany z tak głębokim znawstwem 
przedmiotu i tak wnikliwą obserwa* 
cją ruchu, iż publikacja ta wyrasta do 
znaczenia pierwszorzędnej wartości.

Zadaniem naczelnym inteligentek 
ruskich — stwierdza na wstępie au­
torka — jest niesienie uświadomienia 
narodowego w najszersze warstwy 
kobiece pod hasłem:

„borotba za wolu, dołu — boriteś 
sestryl"

Nikłe są tradycje aktywności ko* 
biet ruskich, nie mogą się one bowiem 
wykazać dłuższym nad dwa pokole­
nia istnieniem. W  wykazie swych sto* 
warzyszeń kobiecych omijają dzisiej* 
sze „Ukrainki" celowo i ostentacyjnie 
najstarszą organizację kobiet ruskich 
we Lwowie, założoną w r. 1876 i do 
dzisiejszego dnia istniejące „Obszcze* 
stwo ruskych dam'1, ponieważ jego 
program pozostaje w jaskrawej sprze­
czności z ruskim programem nacjona* 
listycznym. Za swą placówkę organi* 
zacyjną uznają „Ukrainki" założone 
w r. 1884 w Stanisławowie „Towarzy* 
stwo ruskych żeńszczyn" przez Nata* 
lię Kobryńską, która dziś jako pa* 
tronka ruska czczona obchodami, za 
życia nie zyskała poklasku dla swych 
emancypacyjnych zamierzeń.

Założony we Lwowie w r. 1892 
„Klub Rusynok‘‘ uległ z biegiem cza­
su licznym przeobrażeniom i wyłonił 
w r. 1917 „Sojuz Ukrainok". Treść 
pracy tej organizacji, zrazu filantro* 
pijna, oświatowa i towarzyska, zmie­
niła ostatnio swe oblicze i dąży obe* 
cnie do

związania mas kobiecych z ru* 
chem wyzwoleńczym, niepodle* 

głościowym,
program bowiem uważa „na narodo­
wych szańcach ukraińską kobietę, ró* 
wnorzędną z mężczyzną j najzawzięt- 
szego bojownika o najwyższe narodo* 
we ideały'1. Stowarzyszenie wykuwa 
duchowe i materialne uzbrojenie do 
walki przeciw „okupantom*1 ziemi 
„Wielkiej Ukrainy", rozdartej, jak 
naucza się młodzież, politycznymi 1 
duchowymi kordonami, które znieśe 
muszą najbliższe „ukraińskie" poko* 
lenia.

Członkinie towarzystw kobiecych 
są bardzo czynne w zdecydowanie 
antypolskim kierunku.

wrogiego, kry je w  sobie wielkie po* 
kusy  separatystyczne. W spółczesna 
historia notuje w  jaskrawych przy* 
kładach niespodziewany wzrost se* 
peratyzmu na terenach, które zdawa* 
ły  się być nierozerwalnie złączone 
wiekow ą tradycją z resztą kraju.

Autonomia tak  ważnego, a do te* 
go tak  niefortunnie położonego w  sto 
sunku do reszty kra ju  obszaru, uła* 
tw ić może drogę wpływom obcym, 
które wygrywać zechca autonomicz* 
ne interesy dla swoich celów.

Toteż utrzymanie autonomii ślą* 
skiej, nie może bvć — zdaniem na* 
szym — żadną koncesją polityczną, 
zaspakajającą wygórowane, ambicje 
dzielnicowe. T ak  jak przy składaniu 
uroczystego przyrzeczenia o udziele* 
niu autonomii w czasie plebiscytu 
kierow ał Polską niewątpliwie interes 
najwyższy, a nie tylko moment agi* 
tacyjny, tak i teraz decydującym mo* 
mentem musi być interes ogólny. 
Tym  decydującym czynnikiem, prze* 
mawiającym zdecydowanie za udzie* 
leniem autonomii, jest-niew ątpliw ie

Np. stowarzyszenie „Buduwnist" 
zajmuje się służbą domową a właścl* 
wie wszczepia jad niechęci do pol­
skich służbodawców. Jako działaczka 
w tym zakresie p. Konradowa, żona 
kanonika przy katedrze święto jur* 
skiej, na licznych zjazdach głosj nie­
bezpieczeństwo służenia dziewcząt’ rU* 
skich w  domach polskich, nawołuje 
do tworzenia ich moralnej ochrony i 
zapobiegania denacjonalizacji. Człon* 
kinie stowarzyszenia „Widrodżennje", 
którego prezeską jest dr. Zofia Parfa* 
nowicz, rozwijają szeroką akcję anty­
alkoholową i antynikotynową, nie ty* 
le pod hasłem zdrowia społecznego, 
ile w celu zwalczania i niepopierania 
polskiego monopolu spirytusowego i 
tytoniowego.

W  podobnym kierunku prowadzo­
ne są prace sekcji żeńskiej czytelń 
„Proświty", kółek kobiecych „Ridnej 
Sźkoły" czy „Ukraińskiej Zachoron* 
ki“, sekcyj gospodarczych wiejskich 
„Silskiego Hospodara", dalej „Zino* 
czej Hromady" — „Maryjskiego To* 
warzystwa Pań", wreszcie żeńskich 
oddziałów stowarzyszeń studenckich 
j sportowych.

Ruskie kobiety występują dalej o- 
stro przeciw „małżeństwom miesza* 
nym", głosząc bojkot rodzinny i towa­
rzyski za poślubienie ,,czużyńca“. Gdy 
z polskiej strony nie zwraca się nawet 
uwagi na przenikanie dusz polskich 
do społeczeństwa ruskiego, Rusinki 
„małżeństwo mieszane" uważają za 
zdradę narodową. W niektórych sto* 
warzyszeniach młodzieżowych odbie* 
ra  się wprost przysięgę, iż młodzież ta  
nie poślubi „czużynki" ani „czużyń* 
ca". Akcję powyższą wzmaga silna 
emulacja międzystowarzyszeniowa.

Najruchliwszym wśród stowarzy* 
szeń kobiecych jest

„Sojuz Ukrainok",
zdobywający monopol w organizowa* 
niu kobiet ruskich. W  okresie swego 
powstawania „Sojuz" nie zdołał od- - 
razu wstrząsnąć biernością ruskich 
kobiet a rok 1918 zastał je niezorga* 
nizowane tak, że same „Ukrainki" 
przyznają: „my kobiety ukraińskie 
nie byłyśmy współtwórczyniami Wiel* 
kiego Listopada". Pewien zwrot na* 
stępuje na zjeżdzie 1921 r., który to 
zjazd, jako symbol patriotycznego 
macierzyństwa otworzyła Ołena Si* 
czyńska, matka Mirosława, zabójcy 
namiestnika Andrzeja Potockiego. Re­
zolucje zjazdu uznał Lwów za cen* 
tralę organizacyjną ruskiego kobiece* 
go ruchu i zainicjował nową erę raz* 
woju. O d tej chwili „Sojuz" wyprze* I 
dza działalnością swą wszystkie inne 
organizacje kobiece. Od szeregu lat na 
jego czele stoi Milena Rudnicka, on* 
giś ęamężna Łysiakowa, absolwentka

rola Śląska w strukturze eospodar* 
czej całego kraju.

M oże nikt tak  nie pragnie iak naj* 
szybszego narastania i wzmacniania 
się potęgi zachodnich rdzennie poi* 
skich dzielnic, jak my tutai na obsza 
rze województw południowo*wscho* 
dnich. Im  szybciej i mocniej krze* 
pnie zachód i centrum Polski, tym 
mocniejszą będzie kulturalna i go* 
spodarcza ekspanzja tych ziem na 
Polskę wschodnią. M amy to  prze* 
konanie, że autonomia woiewódz* 
twa śląskiego, może nawet znacznie 
terytorialnie rozszerzonego, jest rze* 
czą konieczną z punktu widzenia 
interesów ogólno narodowych. O śro 
dek o tak  niewspółmiernie do in* 
nych dzielnic kraju rozwiniętym ży* 
ciu gospodarczym, musi mieć odpo* 
wiednie do tego życia ramy admini* 
stracyjne. Nie można życia tej dziel* 
nicy krępować i utrudniać — przeci* 
wnie w  imię interesu materialnego i 
kulturalnego innych dzielnic Polski, 
życie to  należy rozwijać i podciągać 
W górę. . St. Sta.

polskiego gimnazjum im. Słowackiego 
we Lwowie, emer. nauczycielka semi­
narium, b. posłanka na Sejm polskj 
w r. 1928 i 1950.

„Sojuz" stwarza dla siebie, w  swej 
delakosiężnej ambicji, pozory jakiejś 
wszechukraińskiej reprezentacji ko* 
biecej. którą to fikcję pozorował już 
zjazd z r. 1921, a na większą skaię 
podjął „Wszechukraiński kongres ko* 
biecy", urządzony w r. 1934 w Stani* 
sławowic pod hasłem zjednoczenia 
całego „ukraińskiego" ruchu kobiece* 
go. W  stosunku do Polski referaty 
zjazdowe zajmowały stanowisko nie­
przejednane, chociaż z nich wynika* 
ło, iż najlepiej rozwija się ich sprawa 
narodowa w obrębie państwowości 
polskiej.

Głównym terenem działalności „Soi 
juzu" (w r. 1936: 73 filii i 763 krużi 
ków, 39.199 członkiń) stanowi Zie> 
mia Czerwieńska. „Sojuz" radby 
przenieść swą działalność na teren 
Wołynia, Polesia i Chełmszczyzny, 
istniejące tam jednak różnice wyzna­
niowe (prawosławie) i kulturalne nie 
małą są w tej mierze przeszkodą, jak 
z drugiej strony istniejąca na Wołyniu 
odrębna organizacja konkurencyjna 
powstrzymuje zapędy lwowskiej orga­
nizacji w kierunku przekroczenia tzw. 
„kordonu sokalskiego". Cała akcja 
„Sojuzu" nastawiona jest w kierunku 
wybitnie antypolskim, kobiety „ukra* 
ińskie" bowiem zapowiedziały, „iż nie 
wyzbędą się nigdy antypolskości, bo 
ją za swe credo uznały". Głoszą za* 
tern, że nie odstąpią od swego anty* 
polskiego nastawienia, lecz dalej two* 
rzyć będą jednolity front o antypol­
skim ostrzu, który szczególnie silnie 
zarysował się w ostatnim okresie nor­
malizacji, zwrócony przeciw Undo.

„Sojuz" zdobywa wieś na podstawie 
ściśle wypracowanych instrukcyj a 
w metodzie tej pracy przeważa kieru* 
nek praktyczny. W śród licznych dzia* 
łów tej pracy prowadzona jest cicha, 
mrówczą wytrwałością i  żelazną kon* 
sekwencją walka z handlem żydów* 
skim. W  rocznice zniesienia pańszczy* 
zny w kółkach wiejskich „Sojuzu" 
organizowane są obchody, na których 
uczestniczki składają drobne ofiary 
pieniężne za przodków, „którzy zgi­
nęli pod polskim pańskim knutem". 
Demonstracyjnego znaczenia nabierają 
obchody wieńczenia mogił „ukraiń* 
skich" żołnierzy i udział w uroczy* 
stościach, poświęconych uczczeniu „u* 
kraińskiego" wojska. Obok zdobywa* 
nia wsi wielką wagę przykłada „So­
juz" do akcji pozyskiwania młodzie- 
ży pod hasłem „Łycem ku mołodi". 
W tej mierze osiągnięte zostały duże 
rezultaty, przy czym w społeczeństwie 
ruskim istnieje przymus pracy, mło. 
dzież bowiem obojga płci musi cho* 
ciażby dwa tygodnie w  roku praco* 
wać na wsi nad rozbudzeniem naro* 
dowego uświadomienia ludu.

Prowadzoną jest dalej akcja na te- 

(Ciąg dalszy na str. 6-tej)
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Rewelacyjne szczegóły dostaw
broni, sprzętu i ludzi do Hiszpanii

Londyn, 14. 7. (PAT) Omawiając 
sytuację, jaka powstałaby z nieprzy- 
jęcia nowego brytyjskiego planu nie* 
interwencyinego, korespondent dyplo 
matyczny „Manchester Guardian" 
podkreśla, że nie sposób przewidzieć, 
jakiego przyjęcia plan dozna, ale po­
nieważ nie nastąpiła żadna zmiana 
stanowiska brytyjsko-francuskiego, a 
także nic nie wskazuje na zmianę sta* 
nowiska niemiecko-włoskiego, widoki 
porozumienia są bardzo nieznaczne.

N a podkreślenie swej tezy, że nie* 
interwencja nigdy nie była w pełni 
Stosowaną, korespondent przytacza 
szereg szczegółów o posiłkach, udzie­
lanych przez Niemcy na rzecz gen. 
Franco. Korespondent twierdzi, że 
znaczna liczba ochotników niemiec* 
kich wyjechała do Hiszpanii w ciągu 
czerwca i lipca z Hamburga w charak* 
terze
TURYSTÓW LUB SPORTOWCÓW* 
ale w rzeczywistości są to ochotnicy— 
piloci itd„ którzy armii powstańczej 
są bardziej potrzebni, aniżeli formacje 
piechoty.

Według dziennika, sprzęt wojenny 
bez przerwy wysyłany jest z Hambur­
ga do Hiszpanii. Jedna z przystani 
hamburskich znana jest potocznie 
jako

„DOKI FRANCA*1.
W  tych dokach hale nr. 33 i 34 są 

obecnie zapełnione materiałem wojen* 
nym, przeznaczonym dla Hiszpanii. 
Są tam głównie czołgi i artyleria prze* 
ciwlotnicza.

Hale nr. 27 i 32 zostały rozbudowa­
ne i przeznaczone na skład dla po* 
dobnego sprzętu. Miliony ładunków 
do karabinów maszynowych wysłano 
z początkiem bieżącego roku z Ham* 
burga do Hiszpanii.

Dziennik twierdzi, że szereg stat-

Rząd uznał spór z Metropolitę
za definitywnie załatwiony

Warszawa, 14. 7. (PAT) W dniu 
dzisiejszym Pan Prezydent Rzeczypo. 
spolitej przyjął P. Ministra Spraw Za* 
granicznych J. Becka na audiencji, po 
której wydany został nast. komunikat:

Ks. Arcybiskup krakowski zwrócił 
się za pośrednictwem Ks. Nuncjusza 
Apostolskiego do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z listem nast. treści:

DOSTOJNY PANIE PREZYDEN* 
CIE!

W ZW IĄZKU Z ODPOWIEDZIĄ 
PA N A  PREZYDENTA DO CZŁON 
KÓW KAPITUŁY KATEDRALNEJ 
KRAKOWSKIEJ, KTÓRZY W  DN. 
S B.M. WRĘCZYLI MÓJ LIST, 
PRAGNĘ SPRECYZOWAĆ MĄ 
MYŚL ODNOŚNIE ISTOTNEGO 
PUNKTU TEGOŻ LISTU. PRZED­
KŁADAJĄC PANU PREZYDEN* 
TO W I MOJE MOTYWY PRZENIE­
SIENIA ZWŁOK S.P. MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, NIE 
MIAŁEM I MIEĆ NIE MOGŁEM 
INTENCJI OBRAŻENIA W  CZYM 
KOLWIEK A N I DOSTOJNEJ OSO* 
BY, A N I GODNOŚCI PANA PRE- 
ZYDENTA, TAK Z UW AGI NA 
JEGO WYSOKI URZĄD, JAKO 
GŁOWY PAŃSTWA, JAK DLA 
UCZUĆ, KTÓRE ŻYWIĘ WZGLĘ* 
DEM JEGO OSOBY. SKORO STA­
ŁO SIĘ FAKTEM PUBLICZNYM, 
ŻE TO MOJE STANOWISKO BYŁO 
TŁÓMACZONE JAKO OBRAZA 
OSOBY I AUTORYTETU PANA 
PREZYDENTA, ORAZ DOWIE* 
DZIAWSZY SIĘ, ŻE PA N  PREZY-

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ N A  KONTO P.K. O. 

N r. 503.000.

ków niemieckich płynie do Hiszpanii 
pod

ZM IENIONĄ NAZW Ą I POD 
BANDERĄ PAŃSTW ŚRÓD* 
KOWEJ LUB POŁUDNIOWEJ 

AMERYKI.
np. pod banderę panamską lub peru* 
wiańską.

Nad poprawa bytu górnika
obraduje konferencja związków górniczych

Katowice. 14. 7. (Teł. wł.). W gma* 
chu Związku pracodawców gómoślą- 
skiego przemysłu górniczo -  hutnicze* 
go odbyła się dziś pierwsza wstępna 
konferencja przedstawicieli przemysłu 
i wszystkich robotniczych Związków 
górniczych w sprawie nowej umowy 
zbiorowej i tabeli plac w górnictwie 
węglowym i w koksowniach kopalnia 
nych na Śląsku. Konferencji przewod­
niczył dyr. Lebiedzik. Organizacje ro*

Krążownik powstańczy zatrzymał 
brytyjski statek handlowy

Londyn, 14. 7. (PAT) Minister woj* 
ny Duff Cooper oświadczył w Izbie 
Gmin, że brytyjski okręt, który chciał 
zawinąć do Santander, został zatrzy* 
many.

Londyn, 14. 7. (PAT) Ag. Reutera 
donosi, że statek angielski „Molton" 
został zatrzymany przez krążownik 
powstańczy „Almiiante Cervera“ w 
chwili, gdy zamierza! zawinąć do San*

DENT CZUJE SIĘ DOTKNIĘTYM, 
BOLEJĘ NAD TYM I JAKO BISKUP 
I  OBYWATEL POCZUW AM SIĘ 
DO OBOW IĄZKU OŚWIADCZĘ* 
N IA  I ZAPEW NIENIA DOSTOJ. 
NEGO PA N A  PREZYDENTA O 
MYM NALEŻNYM I NIEZMIEN­
NYM ODDANIU.

RACZY DOSTOJNY PAN PRE- 
ZYDENT PRZYJĄĆ WYRAZY 
GŁĘBOKIEJ CZCI I WYSOKIEGO 
POW AŻANIA

ADAM SAPIEHA, BP.
W  Krakowie, dnia 11 lipca 1937 r.

Należy zaznaczyć, że już poprzed­
nio Ks. Arcybiskup krakowski stwier­
dził, iż groby królewskie i  wielkich 
mężów polskich, spoczywających w 
podziemiach Katedry wawelskiej, u* 
ważane były „zawsze nie tylko za 
sanctuarium kościelne, ale zarazem za 
przybytek narodowej chwaSy“ i o* 
świadczył, iż „trumny królów, złożone 
na stałe i definitywnie w grobach kró­
lewskich, jak i trumna ś.p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego nie będą zmienio- 
ne co do miejsca. Gdyby zatem kiedyś 
zaszja absolutna i wyjątkowa potrzeba 
zmiany, mogłaby nastąpić po porozu­
mieniu się Ks. Metropolity krakow­
skiego z Panem Prezydentem R.P.“

W tych warunkach Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął do wiadomo­
ści oświadczenie Ks. Metropolity kra­
kowskiego, złożone Panu Prezydento* 
wi przez P. Ministra Spraw Zagrani­
cznych J. Becka na specjalnej audiencja 
w Juracie.

Wobec powyższych faktów Rząd 
uważa sprawę za ostatecznie załatwio­
ną.

Pewna firma niemiecka, której na­
zwa jest w posiadaniu korespondenta, 
wynajęła 4 statki, które odpłynęły do 
Hiszpanii, wioząc materiał wojenny.

WSZYSCY PRACOW NICY TEJ
FIRMY ZOBOW IĄZANI SĄ
POD PRZYSIĘGĄ DO ZA* 

CHOW ANIA TAJEMNICY.

botnicze wysunęły szereg żądań natu* 
ry ekonomicznej i  socjalnej, zmierza* 
jących do poprawy bytu gómikó.w, a 
ujętych w około 70 punktów.

Przedstawiciele przemysłu po wy­
słuchaniu postulatów robotniczych o- 
świadczyli, że przestudiowanie i prze* 
analizowanie poszczególnych pozycyj 
wymaga dłuższego okresu czasu, wó» 
bec czego ustalono, że następne roko* 
wania odbędą się 29 b. m.

tander i na rozkaz krążownika zawró* 
cił w kierunku północnym. Krążownik 
dał dwa strzały armatnie tytułem o* 
strzeżenia.

Paryż, 14. 7. (PAT) Ag. Havasa do­
nosi z Avila:

Dzień wczorajszy był pierwszym 
dniem względnego spokoju po 9*cio» 
dniowej walce na froncie madryckim. 
Wojska rządowe zaprzestały gwałtow­
nego natarcia, ograniczając się do wy­
padów w różnych punktach oraz do 
umocnienia swych stanowisk.

Z drugiej strony powstańcy przygo­
towują swe bazy, zajmując bez oporu 
część rowów strzeleckich przeciwnika

iN IE C O D Z IE N N A  OKAZJA! 
sprzedaje firm a  WITTELS, Rulewskiego 7
1866 M Ę S K I E  U B R A N I A ,  P Ł A S Z C Z E  A N G I E L S K I E  
b o  r o R o n s t r u K c j a  lo K a lu  n  W E J Ś C IE  P R Z E Z  P O D W Ó R Z E

Regulamin karny  
hitlerowskiego Związku studentów

Berlin, 14. 7. (PAT) Nowy reguła- 
nin dyscypliny dla studentów przewi-

D U C H O W N Y  O SK A R ŻO N Y  
O  Z D R A D Ę  ST A N U .

Berlin, 14. 7. (PAT) Według infor- 
macyj z wiarogodnych źródeł, akt o- 
skarżenia przeciwko aresztowanemu 
ostatnio pastorowi ewangelickiemu Nie 
miillerowi ma być gotów jeszcze przed 
końcem tego tygodnia. Pastor Nie* 
móller znajduje się obecnie w więzie­
niu śledczym w Moabicie.

Ma on być pociągnięty do odpowie­
dzialności na zasadzie ustawy o wykro­
czeniach przeciwko państwu W - i
T R A G IC Z N E  O FIA R Y  ZBÓ Ż.
Tallin. 14. 7. (PAT). Straszna bu­

rza jaka z piorunami i ulewnym desz­
czem przeszła nad Estonią, poczyni* 
ła duże straty w lasach i w  osiedlach, 
zrywając dachy, połączenia telegra­
ficzne i kable elektryczne. 3 ludzi zo­
stało zabitych przez pioruny.

Królewiec. 14. 7. (PAT). Z  Kowna 
donoszą: W  ostatnich dniach na Li­
twie spłonęło od uderzeń pioruna 7 
domów mieszkalnych i 9 budynków 
gospodarczych. Również od uderzeń 
pioruna zostało zabitych kilka osób.

„WARSZAWA1*—-„KISPESflT* 6:3 
W  środę odbył się w Warszawie

wobec 5.000 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta­
cją Warszawy a drużyną węgierską 
„Kispesti". Warszawa odniosła niespo 
dziewane zwycięstwo w  stosunku 6:3 
(2:2).

MISTRZOSTWA M. DYNEBURGA 
W  turnieju o mistrzostwo miasta

Dyneburga w siatkówce męskiej poi. 
ska drużyna „Harfa" zajęła pierwsze 
miejsce, zdobywając tytuł mistrzów* 
ski.

Z  SZYBOWISKA W  RHOEN 
W dalszym ciągu międzynarodo.

wych zawodów szybowcowych w 
miejscowości Rhoen (Niemcy) w  kon­
kurencji na długotrwałość lotu bez lą» 
dowania padły nast. wyniki: czeski 
zawodnik Prachar wynikiem 91 kim 
ustanowił nowy rekord Czechosłowa. 
cji; z naszych szybowicieli Baranów* 
ski przeleciał dystans 247 kim, a Brze. 
zina 217 kim.

pomiędzy Quijorna i Brunete. Do­
wództwo powstańcze sądzi, że na tyra 
odcinku jest bardzo mało wojsk rzą* 
dowych. Przypuszczenie to potwierdź! 
łatwość, z jaką odbywa się zaopatry­
wanie i luzowanie oddziałów. Szosy, 
wiodące z Val De Morillo przez Villa 
Nueva Della Canada do Brunete oraz 
z San Martin De Val De Iglesias dc 
Madrytu są stale bombardowane przez 
lotnictwo powstańcze.

Czołgi i artyleria powstańcza nie 
zdradzały wczoraj większej aktywno* 
ści. Czynne było jedynie lotnictwo rząi 
dowe, lecz w tej dziedzinie powstańcy 
mają niezaprzeczalną przewagę.

duje następujące kary w narodowo-so- 
cjalistycznym związku studentów: 1) 
nagana udzielona w cztery oczy, 2) su­
rowa nagana, 3) zakaz noszenia uni­
formu służbowego i odznaki przez czte 
ry  miesiące, 4) wykluczenie ze związku 
na przeciąg czterech miesięcy, 5) zwol­
nienie (Entlassung) z NSDAP, 6) wy* 
dalenie z NSDAP, 7) „haniebne wy­
dalenie" z NSDAP. Pierwsze cztery 
kary połączone być mogą z zakaza* 
niem obejmowania urzędów w związ­
ku w terminie do 3 lat.

.W niemieckim związku studenckim 
przewidywane są kary: 1) zwykła na* 
gana, 2) surowa nagana, 3) niezalicze* 
nie bieżącego semestru, 4) wydalenie 
z uczelni, 5) wydalenie z uczelni z ode­
braniem prawa studiów na jakiejkol­
wiek szkole wyższej lub zawodowej 
w Niemczech.

POSIEDZENIE KOMISTI DLA 
G. ŚLĄSKA

Katowice, 14. 7. (PAT) W  dniu 15 
bm. odbędzie się uroczyste posiedzeni< 
komisji mieszanej dla Górnego Śląska; 
która kończy swą działalność w zwi?> 
zku z wygaśnięciem konwencji geneW’ 
skiej.
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Na jak ich  w arunkach uzna Anglia
prawa stron walczących w Hiszpanii

t „»dyfc W. 7. CPAT).. Nowy bty.
n to  nieinterwencji, preeshny

& » J
L-onejskicli, biorjcych udnal w ukla, 
jzie nieinterwencyjnym, stanowi kom. 
oromis pomiędzy rozmaitymi sprzecz. 
Lml pogWami, a powodzenie Jego 
Ljeży całkowicie od dobre, woli 
wszystkich zainteresowanych.

Plan ten przewiduje urzeczywistnię* 
»je systemu nieinterwencji na nowych 
zasadach etapami. Pierwszy etap obej.

“ NATYCHMIASTOWĄ REKON.
STRUKCJĘ NADZORU, A  MIA.
NOWICIE NADZÓR NAD
CAŁYM RUCHEM  ŻEGLUGO. 

WYM,
kierującym się do Hiszpanii przez a) 
utrzymanie systemu umieszczania ob» 
gerwatorów na statkach, płynących do 
portów hiszpańskich, b) zastąpienie 
kontroli wybrzeży hiszpańskich przez 
patrolowanie flot na morzu i przez 
ulokowanie za zgodą obu stron kon. 
trolerów międzynarodowych w por. 
tach hiszpańskich na podstawie sto. 
sownych gwarancyj.

Kontrolerzy ci wykonywaliby funk. 
eje, wykonywane dotychczas przez pa. 
trole flot na morzu, a mianowicie u« 
pewmaliby się, czy wymagania kon. 
troił nieinterwencyjnej co do obserwa. 
torów na pokładzie statków sa prze. 
6trzegane. Ponadto w  pierwszym eta. 
pie miałoby również nastąpić natych. 
miastowe przywrócenie nadzoru na 
wszystkich granicach lądowych Hisz. 
panii.

W dalszym toku wzmocnienia nie. 
Interwencji celem wprowadzenia w ży« 
de dodatkowych zarządzeń dla ścisłe, 
go wykonywania nieinterwencji, wszy, 
itkie rządy, biorące udział w układzie 
nieinterwencyjnym, miałyby

UZNAĆ OBYDWIE STRONY
HISZPANII JAKO POSIADA.
JĄCE STATUT, UPRAW NIA.
JĄCY DO WYKONYW ANIA
PRAW STRON W ALCZĄ. 

CYCH NA M ORZU,
zgodnie z obowiązującymi w tym 
Względzie przepisami, ale z zastrzeże, 
niem specjalnych warunków.

Celem uniemożliwienia przewożenia 
broni na. statkach uprawnionych do 
posiadania obserwatorów na swoim po 
kładzie układ nieinterwencyjny ma 
być stosownie rozszerzony. Komitet 
londyński powiadomi państwa, nie 
biorące udziału w  układzie nieinter. 
wencyinym, o

ZAMIARZE U ZN A N IA  PRA­
WA STRON W OJUJĄCYCH
NA POWYŻSZYCH W A RU N. 

KACH
i zaprosi te państwa do współudziału, 
aby politykę nieinterwencji uczynić 
bardziej skuteczną.

Komitet nieinterwencji rozważyć ma 
również sprawę używania przez obie

Zapas złota 
w  B a n k u  P o ls k im  w z ra s ta

.Warszawa. 14. 7. (PAT). W  ciągu
Plerwszej dekady lipca zapas złota w 

anku Polskim powiększył się o 1,5 
ni /  do “ iln. zł., a stan pie«
J ’flZy “ granicznych i dewiz obniżył 

o 4,3 miln. zł. do 27.3 miln. zł.
Suma wykorzystanych kredytów

5 kS2vła się o 1,9 miln. zł. do 599,8 
wttAm ? -2y C2ym Portfel wekslowy H ± f°, *  d ° 527.! miln- zł-
skontnfel bdetów skarbowych zdy. 
miln* Ya jych zwiększył się o 5,9 
5 '  * . * -  ®,5 miln. a . .  L to m iJ t  
staw aj ZXCZ-e.k , zabezpieczonych za-
322 X .  Się °  9,5 d°

strony obcych samolotów, które lą« 
dują w Hiszpanii na własną rękę 1 
zbadać w szczególności możliwość 
zwórcenia się do obu stron, aby zgo­
dziły się na obcych obserwatorów w 
określonych portach lotniczych Hf. 
szpanii.

Co się tyczy wycofania obcych o- 
bywateli z Hiszpanii plan brytyjski 
proponuje, aby Komitet

POW ZIĄŁ JEDNOMYŚLNĄ
REZOLUCJĘ N A  RZECZ WY.
C O F A N IA  Z  H ISZ PA N II
WSZYSTKICH OSÓB, KTO.

Pan Prezydent L  P.
na pokładzie motorowa „Batory”

Gdynia. 14. 7. (Tel. wł.) Dziś o go. 
dżinie 10.30 rano Pan Prezydent Rze« 
czypospolitej przybył na pokładzie 
O. R. P. „Czajka" z  Juraty do Gdyni, 
celem zwiedzenia stojącego w  porcie 
motorowca „Batory'*. W raz z Panem 
Prezydentem na pokładzie O. R. P. 
,.Czajki'* przybyła do Gdyni pani Ma. 
ria Mościcka, p. ministrowa Bobkow- 
ska, kapelan zamkowy ks. prałat Hum 
pola, oraz adiutant P. Prezydenta kpt. 
Kryński. Okręt przybił do nadbrzeża 
portowego.

Irak protestuje 
p rze c iw  p o d z ia ło w i P a le s ty n y

Jarozolima, 14. 7. (PAT) Irak podej 
muje wielką akcję przeciwko projekto­
wi podziału Palestyny i wystąpić ma 
zarówno w Genewie, jak bezpośrednio 
na rzecz maksymalnych postulatów 
arabskich. Premier Iraku oświadczył 
że projekt podziału Palestyny wywołał 
wielkie oburzenie w całym świecie mu­

„Rozwijającą $ią współpracą polsko-francuską
ułatwi poznanie tych, ra dzień dzisiejszy budują*'

Warszawa. 14. 7. (Tel. wł. -  s- b.). 
Dziś o godz. 18»ej w  sali Kolumnowe! 
ratusza odbyła się uroczysta akade­
mia z okazji święta narodowego fran­
cuskiego, urządzona staraniem Fede. 
racji stowarzyszeń polsko .  francu. 
skich w  Polsce.

N a akademię przybyli: p. minister 
Poczt i Telegrafów Kaliński, nuncjusz 
apostolski Msgr. Cortesi, ambasador 
Francji Noel z członkam iambasady, 
wiceminister Spraw Wewnętrznych 
Korsak, szef gabinetu p. ministra 
Spraw zagranicznych A. Łubieński, 
wojewoda Jaroszewicz, prezydent m.

Zapas polskich monet srebrnych 1 
bilonu zwiększył się o  2,7 miln. zł. 
do 45,9 miln. zł. Pozycje: „Inne akty. 
wa“ oraz „Inne pasywa" uległy zmniej 
szeniu, pierwsza o 10,3 miln. zł. do 
214,0 miln. zł., druga — o 8,9 miln. zL 
do 208,0 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się o 28,8' miln. zł. do 
284,9 miln. zł. Obieg biletów banko­
wych — w wyniku wyżej omówio. 
nych zmian — zmniejszył się o 28,7 
miln. zł. do 960,8 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 37.04 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc. O d poży- 
ęzękzastawowych 6 proc.

RYCH EWAKUACJĘ ZALECA 
RAPORT TECHNICZNEGO

PODKOMITETU
Ponadto plan proponuje wysianie spe 
cjalnej Komisji do każdej ze stron 
w Hiszpanii dla poczynienia przygo­
towań do wycofania tych osób. W 
czasie możliwie najszybszym oraz do 
nadzorowania tego wycofania. 
Wszystkie rządy zobowiązałyby się 
do współpracy w zakresie praktycz* 
nych zarządzeń, jakie okazać się mogą 
konieczne, celem uskutecznienia tego 
wycofania.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej o. 
prowadzany przez kpt. Borkowskie, 
go zwiedził cały statek i złożył swój 
podpis w księdze pamiątkowej. N a. 
stępnie Pan Prezydent przeszedł do 
sali recepcyjnej dworca morskiego, 
gdzie wpisał się do księgi pamiątko­
wej portu gdyńskiego.

Po krótkiej przejażdżce samocho­
dem po Gdyni. Pan Prezydent wraz z 
towarzyszącymi mu osobami żegnany 
przez przedstawicieli władz, odjechał 
na O. R. P. „Czajka" do Juraty.

zułmańskim. W ybitny członek najwyż 
szej rady arabskiej Abdul Naęłi wy­
startował dziś samolotem z Terozolimy 
do Bagdadu, gdzie po rozmowie z  mi? 
nistrami Iraku ma ustalić wytyczne dal 
szej taktyki, po czym uda się do Ge= 
newy, dokąd przybędzie również wiel. 
ki Mufti Jerozolimy.

st. Warszawy Starzyński, przedstawi­
ciele Korpusu dyplomatycznego, człon 
kowie stowarzyszeń polsko - francu. 
skich. kolonia francuska.

Po odegraniu hymnu narodowego 
przez orkiestrę wojskową, akademię 
zagaił b. min. A. Zaleski, po czym wy 
głosił przemówienie prezydent Sta. 
rzyński, który po złożeniu życzeń w 
imieniu stolicy na ręce ambasadora 
Noela z okazji francuskiego święta 
narodowego m. in. powiedział: „Tak, 
jak kiedyś — tak i dzisiaj wspólne ce. 
le, prowadzące nasze narody do wiel­
kości, łączą nas i zespalają i dawne 
więzy przyjaźni utrwalają nadal.

Mamy żywo w pamięci dni pobytu 
Marszałka Śmigłego-Rydza — nasze, 
go Naczelnego W odza we Francji ? 
szefa sztabu armii francuskiej gen. Ga 
melin w Polsce. Odczuwamy bardzo 
silnie wielkie wrażenie, jakie wywarła 
na nas niedawna i tak piękna wystawa 
świetnej twórczości malarstwa francu.

ZDRADZIECKA ZASADZKA 
Londyn, 14. 7, (PAT) Z Simla dono.

szą, że w Waziristanie patrol wojsk 
angielsko.indyjskich został zaskoczo. 
ny w  nocy, ostrzelany i obrzucony gra 
natami. &>ciu żołnierzy indyjskich jest 
zabitych, 10»ciu rannych; ponadto je« 
den żołnierz angielski jest ranny. Prze, 
wódca powstańców w Waziristanie 
fakir Ipi Nadal znajduje się w niedo. 
stępnej okolicy górskiej w pobliżu gra 
nicy Afganistanu.

Plan brytyjski proponuje, aby po« 
wyższy program wykonany został w-n» 
stępujących trzech etapach: 1") ustano, 
wenie kontrolerów w portach hiszpań 
skich i zlikwidowanie kontroli na mo, 
rzu przez patrolujące floty, 2) utwo. 
rżenie komisji dla przygotowania i 
nadzorowania wycofania obcych oby. 
wateli, 3) j uznanie praw stron wojują, 
cych, które miałyby wejść w życie do. 
piero, gdy komitet nieinterwencji stwier 
dzi formalnie, że zarządzenia o wyco. 
faniu obcych obywateli działają w spc 
sób zadawalniający i że wycofanie to 
w rzeczywistości poważnie posunęło się 
naprzód.

Rząd brytyjski proponuje w końcu, 
aby komitet upoważnił go do podjęcia 
niezwłocznej dyskusji z obu stronami 
w Hiszpanii co do ustanowienia kon­
trolerów w portach hiszpańskich, Wy­
cofania obcych ochotników i waran, 
ków na jakich mają być udzielone pra 
wa stron wojujących.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie , plac M ariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA ' 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

ZG O N  PARLAMENTARZYSTY 
Waszyngton, 14. 7. (PAT) Zmarł tu

na skutek ataku sercowego senator 
Józef Robinson, przewódca demokra. 
tycznej większości w  senacie.

skiego. Wierzę, że wzrastająca wciąż 
współpraca polsko.francuska na ró? 
żnych polach życia ułatwiana będzie 
przez coraz częstsze zbliżenia osobiste, 
przez wzajemne poznawanie nie tylko 
historii, ale przede wszystkim przez 
wzajemne poznawanie się ludzi, którzy 
dzień dzisiejszy budoją.

Z  kolei mjr. Bogusławski wygłosił 
odczyt o Napoleonie.

Ostatni przemówił ambasador Fran­
cji Noel, który po podkreśleniu wię­
zów przyjaźni, łączących Polskę i Frań 
cję podziękował organizatorom za u. 
rządzenie akademii.

Po przemówieniu p„ Ambasadora on 
kiestra odegrała Hymn Narodowy 
polski.

FrewdHwa* atraaei»-»-p o ł a I •  |

ledrole Jazda bel daleŁlów-date 
•mocia-Motorr pracujq .p ra w n ie  na 
•Mank-Mnudmlawnh OAŁKAfi.ltnt
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Rola kobiety w  rozwoju „ukrainizm u"
(Ciąg dalszy ze str. 3-dej)

renie młodzieży w wieku szkolnym i 
w tej mierze głoszone są hasła stro­
nienia od „cudzych1* szkól oraz u,wa» 
żania za .występek umieszczania ru* 
skiego dziecka w polskim domu. Da« 
lej ruskie organizacje kobiece zwra» 
ca ją wiele wytężonej uwagi na wy­
chowanie przedszkolne dziecka w 
rozmaitego typu przedszkolach, gdzie 
W maleństwach rozbudza się poczucie 
narodowe, wiele mówi się tam o ko­
zakach i Usususach. szerzy się zdanie, 
że „naród ukraiński* 11 jest większy od 
polskiego itp. Kształcone w ten spo» 
sób dzieci nakłaniają rodziców do 
czynienia zakupów wyłącznie w ru* 
skich sklepach, bo je ochroniarki u» 
czą hasła: „Swój do swego1* na przy* 
Wadach szowinizmem zaprawianych, 
jak np., że ruskiego wyrobu pasta do 
obuwia „Elegant1* jest nieporównanie 
lepsza od pochodzącej z polskiej fir­
my pasty „Dobrolin". W. ostatnim 
czasie podjął „Sojuz11 akcję w kierun­
ku budowy własnego domu, na który 
to cel inteligentki składają jednego 
złotego miesięcznie, chłopki jedno jaj* 
ko. „Sojuz" ma hymn własny i przy* 
gotowuje się do obchodu 10-lecia sto» 
warzyszenia.

Wychodząc z  zapatrywania, że tyl­
ko ekonomicznie sjlny naród zdobyć 
się może na budowę własnego państwa

kobieta ruska przejawia dużą 
ruchliwość gospodarczą.

N a wsi unika coraz bardziej pośred­
nictwa żydowskiego i podejmuje sku* 
teczną walkę z handlem żydowskim. 
Cicho a skutecznie przeprowadza boj« 
kot żydostwa, chociaż na zewnątrz 
utrzymuje stosunki pozornie popraw* 
ne w imię „łączności mniejszościowej” 
— na wewnątrz sprawia, iż w licz* 
nych wsiach trzech województw po­
łudniowo - wschodnich opustoszały 
już karczmy, a Żydzi, którym koope* 
ratywy odjęły handel nabiałem, jaja* 
mi, zbożem, przędziwem i  bydłem — 
emigrują skutkiem tego do miast.

3.377 kooperatyw, 443.000 człon* 
ków.

Cyfry te na terenie Ziemi Czerwień­
skiej oparte są o hasło: „W spółdziel- 
ności wyjście z położenia". W  akcji 
rozbudowy życia gospodarczego u* 
dział kobiet zwiększa się w miarę po* 
stępu ich narodowego uświadomienia.

ZYGMUNT VOGEL

W zapomnianej stolicy
polskich O rm ian

(Dokbńczenie.)
Tak to sobie żyli i gwarzyli ~w daw* 

nych Kutach dawni Ormianie, których 
Jan Alembek w  swojej Liber Memo* 
rabilium tak scharakteryzował: Mło* 
dzieńce czujni, nieustraszeni, mężowie 
przebiegli i rozmiłowani w okazało* 
ści* starcy żarliwi i gościnni, dziew­
czyny uparte o śniadej twarzy, kobie­
ty trochę gminne, na starość jadowite. 
Kaducznie to się panu Alembekcjwi z 
tymi kobietami wyrwało, ale to o mło* 
dzieńcach, mężach i starcach to praw* 
da rzetelna. Tylko, że młodzieńcom 
miejsca, w Kutach nie dostało, w  świat 
szli, stanowiska różne zajmowali. Je* 
szcze tam raz na rok na Trzech Króli, 
kiedy się „tradycyjna ochota ormiań* 
ska“ przy kapeli cygańskiej odbywała 
do K ut wracali, prymasom cygańskim 
grubsze banknoty za muzykę rzucali, 
a rano obchodzili wszystkie domy or­
miańskie- z kapelą i tak długo ucztowa
li aż wszystkie szkła w domu wybili, 
co sobie gospodyni za zaszczyt je* 
szcze miała. Gdzie niektóry w mał­
żeńskie stadło popadł i dziewczę or* 
miańskie ze sobą zabrał. A potem o 
zgrozo pamięć w niektórym o Kutach 
zaginęła.

Zapomnieli, a tymczasem Kuty zo« 
stały odkryte przez obcych ludzi. N a­
płynęli nagle jednego roku letnicy, o-

Spółdzielczość ruska jest głównie war* 
sztatem pracy dla bezrobotnej jnteli* 
gencji, która z każdego kramiku, z 
każdej mleczarni tworzy forpocztę 
wojującego ruskiego naojonalizmu.

W e Lwowie istnieje szereg współ- 
dzielni ruskich kobiet: „Trud" tworzy 
kooperatywę przemysłową, — „Ukra­
ińskie „Narodowe Mystectwo" pie, 
lęgnuje sztukę ludową i przemysł do* 
mowy, — „Dolę** prowadzi „Stówa* 
rzyszenie księżych żon".

Fanie domu Polki przekraczają 
sklepy ruskie!

Panie domu Polki, które z nieuza* 
sadnionych przyczyn żywią nieufność 
do spółdzielczych sklepów polskich, 
chętnie przekraczają progi sklepów 
ruskich. Niestety nie zdają sobie spra­
wy, w jakim tempie utarg.z tych pla­
cówek handlowych zmienia polski 
stan posiadania na Ziemi Czerwień* 
skiej. Orientacja polska w tych insty* 
tucjach ruskiej spółdzielczości i za* 
kresie ich działania jest bardzo słaba.

Mało kto wie np., że litery R. S. U. 
K., widniejące na świeżo nabytym 
pałacowym obiekcie przy ul. Techni* 
ckiej 1. 1 oznaczają centralę ruskiej 
spółdzielczości

„Rewizyjnyj Sojuz Ukraińskich 
Kooperatyw"

Centrala spółdzielni wiejskich: 
„Centrosojuz"

zagarnia z coraz większym impetem 
handel bydłem i nierogacizną, mię- 
sno-wędliniarski, drobiem, nasionami 
strączkowymi, koniczyną, przędziwem 
lnianym i  konopnym, woskiem itp. 
„Centrosojuz" osiągnął w r. 1936 — 
19 milionów złotych! W e Lwowie po* 
siada „Centrosojuz" 7 sklepów: Ry* 
nek 2, Na Bajki 8, Zyblikiewicza 2, 
Łyczakowska 50, Żółkiewska 170, 
Kętrzyńskiego 21, Zamarstynowska 36.

W zapoznaniu — jak mówi autor* 
J<a — „utajonej siły koszyków do za* 
kupów" w iluż domach polskich kon­
sumuje się masło, owinięte w  papier 
pergaminowy, zdobny charakterysty­
czną koniczynką i literami: „M. C.“, 
godło fachowej centrali ruskiej spół* 
dzielczości mleczarskiej. „Masło*So* 
juz".

Z  pominięciem składnic .Małopol* 
skiej Spółki Mleczarskiej" wbiegają 
do białych wnętrz 17 (!) sklepów

kupowali spokojne ormiańskie 'dornki, 
rozłożyli grzeszne cielska nad Czere* 
moszem, ku przerażeniu starszyzny 
ormiańskiej, która z tym najazdem nie 
mogła się początkowo pogodzić, Daw* 
niej synku to był zarynek — mówili 
ze zdziwieniem — a teraz powiadają 
jakaś „plaga", odczytywali z ogłoszę* 
nia. w którym jakiś człek światowy 
plażę z francuska na afiszu wypisał. 
Ale, że ta „plaga" okazała się bardziej 
dochodową od dawnego zarynku, 
więc jakoś pogodzili się z tym, że te 
nieznane dotąd nikomu Kuty, mają 
wszelkie walory zostanie jednym z 
najbardziej popularnych letnisk.

Zamknięte w kącie gór, które tu 
właśnie zaczynają się wspomnianym 
już Owidiuszem, by przez szereg 
pasm połączyć się z Czarnohorą, osło­
nięte z trzech stron, odznaczają się 
Kuty idealnym klimatem, pełnym na­
słonecznienia, pozbawionym wia­
trów i  większych opadów atmosfe* 
rycznych. To są ich właściwości lecz* 
nicze. Dlaczego dotychczas na polanie 
pod Owidiuszem nie ma sanatorium, 
tego nie wiem, ale wiem, że miejsce to 
czeka na swojego odkrywcę lekarza* 
klimatologa. Będą to dla Kut takie 
Owidiuszowe „przemiany", „mutatas 
formas". które opiewać będzie jakiś

„Masłosojuzu11 we Lwowie nie tylko 
służące ruskiego pochodzenia,

ale i panie polskie, niejednokrotnie 
działaczki społeczne 

i rzucają do kas tych sklepów ruskich 
mnogi grosz polski, który w  kolejnym 
obiegu bywa obracany na wznosze­
nie coraz nowych antypolskich bary­
kad na przestrzeni całego czerwono*
ruskiego regionu.

Gdy społeczeństwo ruskie starań* 
nie unika języka polskiego, na licz* 
nych samochodach i na szyldach skle* 
powych napisy polskie odgrywają ro­
lę wabików klienteli polskiej.

„Masło-sojuz" organizuje przetwór* 
stwo mleczarskie po wsiach, uskute* 
cznia zbyt masła, jaj i drobiu na dale* 
kich rynkach zagranicznych, posiada 
swe oddziały handlowe w miastach 
Polski z liczebną ludnością niemiecką, 
jak w Bielsku i Katowicach, w  Stryju 
prowadzi własną szkołę mleczarską 
i t. p.

Cała rozbudowa życia gospodar* 
czego ruskiego dokonuje się pod naj- 
gorliwiej szerzonym hasłem:

„Swij do swoho po swoje!" 
Hasło to wzmogło ostatnio swe tern* 
po a inicjatywa prywatna w tym wy­
ścigu gospodarczym stara się dotrzy* 
mać miejsca pracy zespołowej.

Coraz częściej kobiety ruskie wy* 
stępują z inicjatywą gospodarczą.

Wytwórnia chemiczna O. Lewickiej 
(ul. Kordeckiego 5l), rozmaitego typu 
pasty, farbki, smary, — fabryka cu» 
kierków „Fortuna Nowa" posiada już 
cztery sklepy. — „Toma" (Rynek 7) 
mgr. W iery Moroz sprzedaje materia­
ły szewskie i wyrywa handel nimi z 
rąk żydowskich, przy czym szyld 
sklepu w łacińskim alfabecie nie zdra* 
dza na pierwszy rzut oka jego ukraiń- 
skości. •

Mnożą się coraz bardziej warszta* 
ty masarskie, wędliniarnie i sklepy 
mięsne oraz piekarnie mechaniczne. 
Ostatnio tworzy się ruska cukrownia 
spółdzielcza „Podile", reorganizuje się 
spółdzielnia pszczelarska „Rij", po* 
myślnie rozwija się fabryka domie* 
szek do kawy „Suspilnyj promysł" 
(Bogdanówka 30), produkująca m. in. 
cykorię „Łuna" itd. W ruskie ręce 
przeszły ostatnio zabudowania fabry­
czne „Gafoty", obecnie zaś z ich stro*

kandydat doktorski w sposób bardzo 
uczony i bardzo niezrozumiały.

Z  tych względów Kuty równorzęd­
nie z Zaleszczykami pretendują do 
nazwy „Polskiego Meranu11. Gdyby 
taka nazwa miała w ogóle jakiś sens, 
a ja zostałbym w tej sprawie arbitrem, 
przyznałbym pierwszeństwo Kutom, 
gdyż klimatem Zaleszczykom nie ustę* 
pują, a pięknością położenia znacznie 
je przewyższają, choćby tylko przez 
wzgląd na wspomnianą bliskość gór, 
które nastręczają wiele urozmaicenia.

Przechadzka przez urocze Stare Ku* 
ty do wąwozu Kamienistego, wyjście 
na Owidiusza nie bardziej forsowne 
od wyjścia na Kopiec Unii Lubelskiej, 
spacer pod Skulskie lub wycieczka na 
szczyty gór Sokulskich. wycieczki pie* 
szo szczytami lub furmankami do naj­
piękniejszych zakątków Huculszczy- 
zny — Riczki, Szeszor, Jaworowa sly* 
nącego z artystów sztuki huculskiej, 
dalsze do Uścieryk, gdzie łączą się 
oba Czeremosze, biały wiodący do 
Hryniawy i czarny nad którym leżą 
Krzyworównia, Żabie i Burkut, dają 
wiele wrażeń i ze względu na stan 
dróg wiele emocyj. Niektórych nęci 
przeprawa przez most graniczny do 
Rumunii, gdzie należy delektować się 
taniością wina i  winogron, które to 
specjały po doliczeniu kosztów prze* 
pustki i przejazdu wypadają nieco 
drożej niż na miejscu, ale zawsze dają 
złudzenie wyjątkowej okazji i moż* 
ność napisania znajomym pozdrowień 
z zagranicy.

I jeszcze jedno. Kuty to jeden wiel­
ki sad. Mnóstwo doskonałych i wcze*

ny czynione są zabiegi o nabyci 
na Thoma i piekarni „Merkury'*

Inicjatywa gospodarcza „ukraióst <, 
wkracza w najróżnorodniejsze <U.7‘ 
Powstają pralnie mechaniczne- i ,  „ 
(ul. Zielona 31), spółdzielcza tLw 
„Kometa" (Zniesienie) dostarcza 
teriałów lnianych i kanwowych 
ruskie wyszywanki, fobryka 
wych nici „Weseflka" rzuca w S '  
masy kobiece hasło: „Wsi Ukrai-t 
wyszywajut ukraińskymy nytkamy**

„Ukraińską" jest fabryka tutek • 
papierów „Kalina" i „Błblos", fabryk1 
kołków do obuwia „Dendra1*, pt0 * 
ków do pieczywa „Aroza", proszków 
do mycia i prania „Mota", ar ty k u ł 
kosmetycznych „Albę", galanterii 
,,Gar‘‘, bateryj elektrycznych „Eko* 
itd. itd.

A  my?
Powstanie każdej nowej ruskiej p«, 

cówki gospodarczej tworzy ważni 
memento dla Polaków Ziemi Czer 
wieńskiej i nakłada na nas obowiązek 
gospodarczej emulacji. Jedyna nas2a 
odpowiedź winna brzmieć:

nasze ożywienie gospodarcze 
nasza rzutkość, nasza ruchliwość!" 
Kto sądzi — mówi dalej autorka tej

tak bardzo cennej swej publikacji -  
że wieści o ruskiej ekspansji gosp0, 
darczej są dyktowane szowinizmem i 
szerzą panikarskie nastroje w społe< 
czeństwie polskim — ten niechaj 
przejdzie Rynkiem. — Północną i 
wschodnią jego połać konsekwentnie 
obejmują ,w posiadanie instytucje ru. 
skie: „Narodna Torhowla", sklep t 
centrala ruskiej spółdzielczości miej, 
skiej (1. 36), — „Karpatia", Ukr. Tow. 
ubezp. na żyjie i renty (1. 38), spół. 
dzielnia „Trud" (1. 39), składnica przy* 
borów liturgicznych „Ryznycia1* (1, 
43), dom handlowy „Dostawa" (1. 44), 
a wreszcie „ukraińskie zakłady gastro* 
nomiczne, sklepy Centro- i Mado, 
sojuzu i in., w dawnym zaś pałacu ks, 
Lubomirskich, zdobnym rycerskimi 
emblematami, mieści się centrala „Pro. 
świty", jej biura, księgarnia i redak. 
cje ruskich czasopism.

K.M.

P u m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o  F .  O . IV.
snych owoców, raj włoskich orze, 
chów. Obecnie zaczynają tam pielę* 
gnować drzewka morelowe i powoli, 
nieśmiało winogrona, które udają się 
znakomicie. Wszystko to jednak ja* 
kieś jeszcze nie skoordynowane, do* 
rywcze, możnaby to nazwać „chałup* 
nictwem owocowym". I  tu zdaje się 
otwierają się duże możliwości ujęcia 
tego w  jakieś przyzwoite ramy, pomy* 
ślenia o racjonalnej gospodarce i eks­
porcie, bodaj na krajowe tylko rynki.

Do niedawna wchodziła może w grę, 
kwestia komunikacji. Kuty łączył? 
się jedynie szosą z odległą o przeszło 
40 km. Kołomyją, czy też niewiele 
bliższym Zabłotowem lub Sniatynem, 
a linia kolejowa miała za sobą całą 
legendę. Wiele lat temu przerzucone 
most przez Czeremosz do rumuńskiej 
Wyżnicy, na moście ułożono szyny,a 
na końcu szyn postawiono piękny 
budynek stacyjny. Jedną z ulic Pne" 
zwano Kolejową i tak to sobie zosta* 
ło. Jako ofiara legendy kolejowe! 
snuł się po rynku w przędowej cap* 
ce popularny wariat kucki zwany P°* 
wszechnie „panem naczelnikiem", ko* 
menderował autobusami, nosił 
i czekał na pierwszy pociąg. Było 
szaleństwo nie pozbawione mefoov 
gdyż ostatecznie pierwszy pociąg d ‘ 
jechał tranzytem do Kut. wśród ur 
czystych przemówień i Pr̂ ecin.3 
wstąg. Może przyniesie za sobą o ? 
wienie takie na jakie Kuty w zup«n 
ści zasługują. Epokę pełną 
transportów, pociągów P°P^aJ®j,j* 
Zwiedzajcie Kuty. Bardzo się b{ 
cieszył „Pan Naczelnik"
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Piątek
N. P..M; Szkapi. 
Jutro: Aleksego 

Wschód słońca 333 
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Znamienne głosy prasy ukraińskie]
o broszurze p. Mikułowskiej

16
lipca 1937

G O D Z IN Y  PR ZY JĘ Ć  W  R E . 
©AKCJI „dziennika p o i.
SKIEGO". W  redakcji „D ziennika  
polskiego* * ••1 przyjmuje się codziennie  
— z wyjątkiem niedziel i  św iat rzyiu. 
|ęat. — W Y Ł Ą C Z N IE  o d  god z , 
12—13. W  innych godzinach B E Z . 
W ZG L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
jakcja h ie załatwią.

Rękopisów nadesłanych Redakcja
nie zwraca.

Za artykuły nie zam ów ione R edak, 
cja nie płaci w ierszow ego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące Się przy ulicy Bóurlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
ód godziny 9,tej do 12=tej i od 17«tej do 

■19,tej.

5 M S  12-io osobowy SSSZtuk 
a u r  4 5  —  z ł.  " W

. Marjaoki 19

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 16 b. m. godz. &>ma wiecz. 
, Występ Teatru Ateneum. „Woźny i mini, 
, .ster" — ze Stefanem Jaraczem.

Sobota, dnia 17 b. m. godz. ’8.ma wiecz.
• Występ Teatru Ateneum — „Ludzie na

•■: kfze"—  ze-Stcfaaem Jaraczem. ■
.-. -. Niedziela, dnia 18 b. m... godz. ,3.50 _pop.

Występ Teatru Ateneum — „Woźny j mini, 
‘”''śttf“ —::ze‘Śtiłairtim Jaraczem.

Niedziela, dnia’-. 18 b. m. godz. 8 wiecz. 
.Występ Teatru Ateneum — „Ludz’

■■ Poniedziałek, dnia 
„Woźny" i  minister"
czem.

Wtorek, dnia 20 b. jm. godz. '8,ma wiecz. 
„Ludzie na krze" — ze Stefanem Jaraczem.

Środa, dnia 21 b. ni. godż. 8, ma wiecz. 
„Ludzie ńa.krze"' — (ostatni występ).

KINOTEATRY:

i Stefanem Jara.

ATLANTIC: „New York—  San Franci. 
,sco‘.‘ — w roli gl. Fred Mącmurray.i. Jean 
Bennet. •

CASINO: Wallace Beery jako „Darmo,
CHIMERA: „Dwa dni miłości". .. .

- .EUROPA: „Romans w Budapeszcie1'.
GLORIA; „Dzień wielkiej przygody" oraz 

„Kochaj mnie dziś".
GRAŻYNA: „Pokój Nr. 309“ oraz-„Porwa, 

no kobietę".
KOPERNIK: „R. 107 wzywa pomocy'1 i 

„Król Brodvayu“.
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las" i  „Mai. 

żeństwo z pozoru".
METRO: „Marzące usta" zt Elżbietą Berg, 

ner, oraz "/Nowe przygody Tarzana".
. MUZA: „Kusicielka”.
. PAŁACE; „Mały Czafodziej" z Bobby 

Brecnem i Mecz Louis ,  Braddock.
Z P°w°du rekonstrukcji nieczynne. 

,.rAX: — Z powodu rekonstrukcji kino nie.
czynne.

. RAJ: „Hotel Savoy 21/7".
STYLOWY: „Sprzedawca traktorów" oraz 
t m5med*a, muzyczna.

’-Ben8alski tygrys" i rewia/
”Snuerć czyha w Dżungli".

UCiECHA: „Pat i Pataćhon „Bezdomni" i 
■ ’ rewia. • ; .

frOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. i
„KOPENHAGA’1.

'TFPvIĘj^ 5 K 0 L A L N OSTATNIE . WY. 
^ĘPY STEFANA JARACZA. Dziś (w

' w- a'rcy',veso^  komedia.satyra pólitycz, 
i .r. .  ,0ZeV 1 miniśler" z udziałem Stefana 

Stanisławy Perżąnowskjej, . Leszka
'.-«ĘHe>owsk:ęgo, Elżbiety Kryńskiej, Hali, 

Janiny Polakówny, "Śtanisła,
' i'-l/"n' M i u s z a  Łuszczewskiego i 

gejsza Zełskiego. ■ '■ • . .■
■■ -slw™ i,Ludzie na krze". ... ' . "  "
. ? _° godzinie 3.30 p.o południu
•• ad-^e-na krzó"'1"’ więc20re® sodzina 8’

mIFSNI REGIONALNE Z BODO, 
z PatW, Zjr“aike ludówe pieśni regionalne 

. nada Rozgłośnia Lwowska w. pią.

w  numerze "dzisiejszym „Dziennik 
Polski'1 rozpoczął druk artykułów, 
streszczających rewelacyjną wprost w 
swej treści broszurę p. Mikułowskiej 
na temat „ukraińskiego'1 ruchu kobie» 
cego. "Broszura ta ukazała się na ryn» 
ku księgarskim przed miesiącem.

Gdy prasa polska nie zabrała do-" 
tychczas głosu w sprawie tej tak do. 
niosłęj a znakomitej publikacji,. prasa 
-ruska zajęła się już nią w szeregu 
swych pism.

„ N o .w y j C z a s "  (nr. 106) szer-. 
szej ocenie poddaije omawianą polską 
publikację. . Już pierwsze jej strony 
wskazują na. to, że autorka wytknęła 
sobie jako cel poinformować wyczer>

. pująęo. polskie społeczeństwo o ukrą, 
ińskim ruchu kobiecym i wskazać na 

. „niebezpieczeństwo" tego ruchu. Au, 
torka podaje historię tego ruchu, kre- 

, śli. dokładnie jego obecne oblicze, po, 
święcąjąc dłuższe uwagi „Sojuzówi 
Ukrainok.", Po dokładnypi przedsta-: 
wieniu treści broszury „Nowyj Czas", 
podkreśla przede wszystkim refleksje 
autorki, mając.e być wezwaniem poi,' 
skich kobiet do traktowania tego ru,. 
chu jako groźnego i niebezpiecznego 
„memento". W  przedmiotowym przed, 
stawieniu tematu dopatruje się wspom 
niany organ nastawienia pełnego nie­
nawiści wobec kobiet ruskich, chociaż 
szczegółowo przez nas naszkicowana
treść broszury nadto temu przeczy.

„2  in  k ą" (nr. 10) w  artykule:- „Pol, 
ki o nas" stwierdza, iż broszura -Mi- - 
kułowskiej opiera się na dużym mate> 
riale i odznacza się na ogół dobrymi, 
informacjami w „naszych sprawach". 
Jako organ „Sojuz Ukrainek" podnó, 
si „2inka‘‘, iż autorka najwięcej uwą, 
gi poświęca tej organizacji kobiecej,, 
cytuje niektóre jej ustępy i widzi w.

- tej broszurze cel zmobilizowania poi-,, 
. skich kobiet w Galicji-(!) straszakiem, 
ukraińskiego niebezpieczeństwa, które 
niby grozi Polakom na Z. U. Z. (U).

„S t  a n i s ł a w i w s k i W is ty "

Rozwój miast i osiedli 
w o je w . s ta n is ła w o w s k ie g o

Miasta i osiedla letniskbwe woj. sta, 
niśławowskiego mimo ciężkich warun­
ków finansowych, postąpiły w bież, ro, 
ku o wiele naprzód ’ w pracach nad 
podniesieniem zdrowotności j wyglądu 
zewnętrznego.

Jest to w głównej mierze zasługa 
Międzykomunalnego Związku „Karpa, 
ty  Wschodnie", który szerzy wytężoną 
propagandę ża racjonalnym zadrzewia, 
niem miast i zakładaniem zieleńców i 
stworzył specjalny referat ogrodniczy- 
pod fachowym kierwonictwem, oprą, 
cowujący plany i służący praktyczny, 
mi wskazówkami wchodzącemu w za« 
kres urbanistyki i ogrodnictwa ozdo­
bnego.

W  Delatynie uporządkowano rynek - 
i założono na nim zieleniec, a na miej­
scu "śmietnisk nad rzeką Lubiżnia po, 
wstał park. Obecnie reguluje się bło, 
tnisty strumień, zatruwający swymi wy 
ziewami przedmieście pektyna, po 
czym po wyrównaniu terenu zostanie

ttk  o godzinie 16.15 w wykonaniu chóru 
mieszanego „Oktet" pod dyr. Czesława Ko, 
2ietulskicgo.‘ Pieśni podolskie obok ujmu, 
jącej prostoty odznaczają się dużą melodyj, 
nością i  wdzięcznym tematem.

St. Asystent Kliniki chorób wener. i skórnych 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie

D r. K. KAUCZYŃSKI
2461 UL. J A G IE L L O Ń S K A  8 
ordynu je  obecnie od godz. 16—18

-  SKECZ RADIOWY ZE LWOWA. -  
Na. wakacje, jadą zwykle ludzie tam. dokąd

, (nr. 4) poświęciły broszurze Mikułów, 
skiej podwójny ' fćlieton pióra O. J. 
(Olga Jasicnicka?). Recenzja tej pra­
cy pozostałe, naturalnie na poziomie 
tamtych. Uważa, że brośźura przezna, 
czoną została dla polskich kobiet, by 

: wyrwać je z apatii i porwać do twór, 
czej pracy, ażeby „ratować polski stan 
posiadania". Ma to być dzwon na 
trwogę dla tych Polek, które obroni, 
ły Lwów, ale zaniechały pracy nad 

, utwierdzeniem polskiego żywiołu. Po 
niezbyt. szczęśliwym i mało przekorny, 
wującym. ataku na. poszczególne tezy

P. wojewoda Malicki 
na lu s trac ji w  p o w iec ie  z ło c z o w s k im

P. Wojewoda tarnopolski mgr. To, 
masz Malicki w towarzystwie naczel, 
nika Wydziału społeczno - polityczne, 
go p. Klimczaka i radcy wojewódz, 

* kiego p. Piechurskiego odbył lustra­
cję miasta i pówiitu zloczowskiego.

Po odbyciu konferencji ze starostą 
p. Płachtą, p. Wojewoda dokonał lu, 
stracji referatów Starostwa, Wydziału 
powiatowego i • Magistratu, badając 

'szczegółowo sprawy gospodarcze mia»
- sta, stan robót publicznych i t. p. Pan 

Wojewoda interesował się budową
/Domu Legionowo ^Strzeleckiego, zwie 
ciził mauzoleum P. Ó. W., stadion spor 
towy, kąpielisko Ligi Morskiej i Ko- 
lohalnej i kilka zakładów gospodar, 
czych. .

Dnia następnego pó złożeniu szere­
gu/wizyt, p. wojewoda Malicki odbył 
lustrację. Urzędów, gminnych .i posterun

- ków policji wpowiccie. zwiedzał bu, 
dujące-się kościoły , i szkoły,. pótkolo, 
nig wakacyjne, .uczestniczy! w zebra­
niu sołtysów, .badał stan dróg i t. d.

W  Ożyd.owic p. Wojewoda zwie­
dził tartak i rozmawiał z robotnikami. 
W Sokołó.wce oglądał budowę nowo.

założony deptak i zieleńce, połączony’ 
z placami zabawowymi dla młodzieży.

W  Mikuliczynie zadrzewiono ulice 
i nieużytki; i; założono ogród wypoczyn 
kowy obok domu gminnego. W  Koso, 
wie, Skolem, Jaremczu założono depta­
ki i zieleńce oraz parki połączone z pla, | 
żami.

W  Kutach utworzono zieleńce,dep, 
tak wzdłuż głównej ulicy i uporządko, 
wąno dojazd do plaży.

W  Sniatynie założono park i korzy, 
stając, z przeprowadzanej regulacji ulic 
zakłada się zieleńce oraz zalesia nieu, 
żytki nad Prutem. W  mniejszym sto­
pniu prowadzone są prace w Nadwor­
nej, Hrebenowie, Synowódzku. Doli, 
nie i Pistynie.

Powiaty nad.wórniański, stryiski i ko 
sowski, oraz miasta Śniatyn. Kosów i 
Kuty zaangażowały iechników,ogrodni, 
ków, którzy pracować będą pod facho­
wym kierownictwem referatu ogrodni, 
czego Międzykom. Zw. „Karpaty 
Wschodnie".

pozwala jechać ich kieszeń. Jedni do Za, 
kopanego lub nad morze, drudzy do Brzu, 
chowie, czy Otwocka. Jest jednak pewna 
ciekawa kategoria letników, .którzy... Te 
właśnie typy letników przedstawi nam skecz 
p. t. „Dokąd państwo jadą"... pióra Felik, 
sa Zandlera. Skecz ten nadaje Rozgłośnia 
Lwowska w piątek w przerwie koncertu roz, 
rywkowego (godz. .20.00 do 21.45).

-  LWOWSKI KONCERT ROZRYWKO 
WY. Trzy kwadranse miłej rozrywki za, 
pewni radiosłuchaczom koncert utworów 
lekkich i tanecznych w wykonaniu orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego, chóru Olanda i 
Czesława Halskiego. — Koncert nadany bę, 
dzie ze Lwowa na wszystkie polskie Rozgłc, 
śnie w piątek o godzinie 20.00.

naszej autorki i szerokim przedstawię, 
niu sprawy mieszanych małżeństw, 
wzywa O. J. swe rodaczki do prowa­
dzenia dalszej pracy, aby „robotnice 
obok inteligentki i wieśniaczki masze» 
rowały w zorganizowanych szeregach 
ukraińskich kobiet".

Głosy ruskie, pełne niezadowoleniai 
z ukazania się broszury Mikułowskiej, 
najlepiej świadggą o jej aktualności i 
wartości.

W  numerze jutrzejszym „Dziennika 
Polskiego" zamieścimy drugi artykuł, 
poświęcony omówieniu tej sprawy.

czesnego budynku szkoły powszech­
nej, witany przez sędziwego wieśnia, 
ka, wyrażającego radość z powodu 
przybycia Włodarza ziemi podolskiej.

W  dalszym ciągu interesował się p. 
Wojewoda stanem robót publicznych 
w Sasowie, fundacją Ożarowskich w 
Łąckiem, Proświtą i ukraińską koope, 
ratywą w Poczapach. P. Wojewoda, 
stykając się z ludnością, interesował 
się żywo sprawami gospodarczymi i 
kulturalnymi wsi.

USTALENIE NAZWISKA 
SAMOBÓJCY.

(a) Z ganku III. p. kamienicy nr. 14 
przy ul. Kotlarskiej rzucił się w dniu 
1. maja b. r. w zamiarze samobójczym 
na bruk podwórza jakiś miody męż­
czyzna, który poniósł śmierć na miej, 
scu. Znaleziona przy denacie kartecz­
ka. opiewająca na nazwisko Edwarda 
Lindenstraussa, emigranta z  Niemiec, 
zdawała się ustalać tożsamość jego o, 
soby. Tymczasem w  toku dalszych 
dochodzeń stwierdzono, że w tym wy, 
padku pozbawił się życia niejaki Szu, 
lim Brenhóltz, liczący 23 lat, pocho­
dzący z Narajowa, w powiecie brze, 
żańskim, skąd przybył do Lwowa ,w 
poszukiwaniu za pracą.

GDY OTWARTE OKNO 
ZŁODZIEJA ZAPRASZA..

(a) Przez otwarte okno dostał się 
wczorajszej nocy złodziej do mieszka­
nia  Stanisława Szusta (ul. Warszaw* 
ska, 46, w Kleparowie), skąd wyniósł 
garderobę wartości ponad 150 zł.

-  SALON LETNI TOW. PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH w Pałacu Sztuki ns 
pi. Targów Wschodnich jest ośrodkiem o, 
gólnego zainteresowania sfer kulturalnych 
Lwowa i  przyjezdnych. Bardzo liczny zbiór 
portretów Boi. Barbackiego (Nowy Sącz), 
szereg doskonałych kompozycji i pejsaży 
Pawła Dadleza (Kraków), Salon ogólny, 
wystawa Zw. Lwów. ArtystówsGrafików, 
raz rzeźby J. Horodyskiej i M. Kwietniew, 
skiej, składają się na bardzo bogatą i na wy, 
śokim poziomie stojącą wystawę. Wystawa 
otwarta jest codziennie od 10—18,tej. Do, 
jazd tramwajem Nr. 10, lla  i H.

-  WYSTAWA PRÓBEK W RIO DE 
JANEIRO. W dniach od 12. X. b. r. do 12. 
XI. b. r. odbędzie się w Rio de Janeiro wy, 
stawa próbek. — Organizację udziału wy, 
twórczości polskiej objął Państwowy Insty, 
tut Eksportowy. Zainteresowane udziałem 
w wystawie firmy rzemieślnicze z wojewódz 
twa lwowskiego, winny zawiadomić możli, 
wie odwrotnie Izbę Rzemieślniczą we Lwo, 
wie, pi. Mariacki 7, II. p„ jakiego rodzaju 
artykuły, eksportowe pragnęłyby wysta, 
wiać.

-  MŁODZIEŻ RZEMIEŚLNICZA NA 
BEZPŁATNY WYPOCZYNEK W GÓRY. 
Uczniowie Publicznej Szkoły Dokształcają, 
cej N r, 2 we Lwowie, pragnący wyjechać 
na kolonię wypoczynkową (na dwa tygo, 
dnie) w góry, zgłoszą się niezwłocznie w 
Dyrekcji Szkoły przy ul. Krasickich 12, w 
godzinach od 10 do 12, gdzie otrzymają 
bliższe informacje i wpiszą się na listę u, 
czestników. Przejazd koleją, oraz dwuty, 
godniowy pobyt bezpłatnie. Ogólne zebranie 
uczniów zgłoszonych uprzednio oraz prag, 
nących jeszcze się zgłosić, odbędzie się w 
budynku szkolnym w sobotę, dnia 17 lipca 
b. r. punktualnie o godzinie 16.30. Obec 
ność obowiązkowa.
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-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
llago do dnia 17sgo lipca, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. 'żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augenstcrna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i S*ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23. 
i 10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23. 
.11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.

WAŻNE DLfl SŁOMIANYCH WDOWCÓW!

C h r z e ś c i j a ń s k a  j a d ł o d a j n i a

„ H A L K A "
p o le c a  t a n io  w y k w in tn e  

ŚN IA D A N IA , O B IA D Y , KOLACJE  

Lw ów , P iekarska le , tel.291-00

12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H , Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaeńdera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewieża, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K.. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8..
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, uŁca Piłsudskiego 1. 14. 

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W  STOLARNI

(a) Przed południem przybył na Sta* 
cję Rutunkową 29*letni robotnik Józef 
Socha, któremu w czasie pracy w sto* 
larni przy ul. Panieńskiej cyrkularka 
ucięła palec. Po założeniu opatrunku 
Socha przewieziony został do szpitala.

F U T R A
n . a j e ( e q a n b z e  

w  ■JFiT-mi.e

KAROL SCHURER
Lwów. ul. S zn ć tfo n k a  11a

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE 
SIĘ Z TRUCIZNĄ

(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa* 
ne zostało -wczoraj do Pasiek Halic­
kich, gdzie zamieszkała Atonina Kosta 
ka w chwili bólu zębów zamiast lekara 
stwa zażyła trucizny, znajdującej się 
we flaszce. Z powodu tej nieostrożno* 
ści doznała poparzenia jamy ustnej. .

Z komisji 
finansowo-gospodarczej

Tegoż dnia pod przewodnictwem p. 
ez. dr. Ostrowskiego przy współu* 
iale p. wiceprez. Irzyka odbyło się 
>siedzenie komisji finansowo.-gospo- 
irczej. Z  porządku dziennego zata* 
’iono: Z  referatu p. r. Petrykiewicza 
hwalońo sprzedać realność przy ul,- 
-on. Pierackiego 18, Dyrekcji Poczt i 
:legrafqw we Lwowie. Zgodnie z 
nioskiem r. inż. Hausnera uchwalono 
Ikupić od niekwalifikowanych dozor*

Zarządzenia sanitarne 
z powodu czerwonki

w  Stanisławowie
Narząd m. Stanisławowa wydal sze* 

zarządzeń sanitarnych w związku1 
cilku- zachorowaniami na czerwonkę 
mieście. Ogłoszono wskazówki,. jak 
strzec choroby i uruchomiono bez- 

tne szczepienia szczepionka przeciw 
rwonkową w oddziale sanitarnym 
rządu miasta.

Z sesji Magistratu
We wtorek, dnia 13. lipca pod prze­

wodnictwem prez. dra St. Ostrowa 
kiego, odbyło się posiedzenie Magia 
stratu, na którym załatwiono następu* 
jące sprawy: Zgodnie z wnioskiem ref. 
ławnika dra Jana Poratyńskiego na­
dano obywatelstwo miejskie Rudolfo­
wi Ludwikowi HIadnemu.

W  myśl referatu ławnika Cwynara 
postanowiono wydzierżawić parcele 
przy ul. Niemcewicza na rok p. Gwi* 
donowi Petenowi.

Zgodnie ze sprawozdaniem ławnika 
dra Poratyńskiego upoważniono syn* 
dyka do wniesienia skargi do N. T. 
A. od dwóch orzeczeń Izby Skarbo* 
wej, którymi załatwiono odmownie 
wniesione przez Zarząd miejski od­
wołanie przeciw nakazom płatniczym 
za nieruchomość od budynków kosza­
rowych przy ul. Kleparowskiej i Arci« 
szewskiego. W  myśl sprawozdania 
ław. Tellera uchwalono sprzedać Ma* 
rii Merz i inż. Stanisławowi Sklepiń* 
skiemu parcel przy ul. Sklepińskiego 
za dopłatą 750 zł.

Po referacie wiceprezydenta Irzyka 
uchwalono oddać dostawę transfor­
matorów (6 sztuk) dla MZE. firmie 
Elektrobudowa Sp. A. w Łodzi. Zgo­
dnie z wnioskiem ł. Tellera postano* 
wiono zakupić pompę patentową na 
studnię w leśniczówce w Brzuchowi* 
cach u firmy Dominik. W myśl spra* 
wozdania Ł Tellera postanowiono do­
konać zamiany parcel w Brzuchowi- 
cach z Szestak*Vtelenskym.

Zgodnie ze sprawozdaniem tegoż 
ławnika postanowiono zamienić parce* 
lę przy ul'. Steczkowskiego z drem 
Mieczysławem Szeligą.

Zgodnie z wnioskiem wiceprezyden* 
ta Irzyka uchwalono oddać roboty 
przy przebudowie ogrodzenia na 
cmentarzu Łyczakowskim firmie Wła­
dysław Murzyński, wykonanie 3 wal­
ców ręcznych dla konserwacji dróg ! 
firmie Ferrum, zatwierdzono cennik 
na roboty brukarskie i postanowiono 
oddać dostawę 2 beczkowozów drew*

Wycieczka naukowa uczestników zjazdu 
Lekarzy i Przyrodników 

do lasów województwa Tarnopolskiego
Z inicjatywy Sekcji leśnej Zjazdu 

Lekarzy i Przyrodników we Lwowie 
odbyła się wycieczka naukowa uczest* 
ników Zjazdu do lasów województw* 
tarnopolskiego.

,W pierwszym dniu tej wycieczki 
wziął udział wojewoda tarnopolski 
mgr. Malicki, interesując się żywo de* 
monstrowanymi sposobami gospodar* 
stwa w poszczególnych majątkach leś* 
nych, jak i tokiem dyskusji, prowadzo* 
nej w obecności pr Wojewody między

ców domowych „Praca" parcele grun*. 
towe przy ul. Pilichowskiei. N a pod* 
stawie referatu p. dr. Brzeskiego posta 
nowiono upoważnić Zarząd Miejski do 
podjęcia kwoty 250.000 zł. udzielonej 
Gminie miasta Lwowa z Funduszu Po 
życzkowo-Zapomógowego na zrówno* 
ważenie budżetuj Po sprawozdaniu p. 
r. Hóflingera i dr. Schmoraka uchwa­
lono kilka drobnych spraw nabycia w 
drodze zamiany gruntów dla celów re« 
.gulacyjnych, /

W  końcu na wniosek P’. r. dr. Brze* 
skiego wybrano podkomisję, którą ma 
za zadanie przygotować odpowiednie 
materiały do omówienia projektu sta* 
tutu etatów stanowisk służbowych dla 
pracowników (/miny a w szczególno­
ści Wydz. II i Izby Obrachunkowej 
Miejskiej. W  skład tej subkomisji we* 
szli: dr. Brzeski jako referent oraz r. 
inż. Hausner i r. Pfau jako członko* 
wie.

nianych i 4 podwozi drewnianych fir* 
hue A. Kondras.

W  myśl sprawozdania i zgodnie z 
wnioskiem ł. drą Poratyńskiego posta* 
nowiono oddać roboty murarskie i 
kaflarskie w Miejskim Zakładzie O- 
pieki nad dziećmi firmom: W-ł. Mu­
rzyński, Kałahur Marian i Marks Lu* 
dwik.

Uchwalono też na wniosek tegoż 
referenta przyjąć zapomogę 250.000 zł. 
z funduszu pożyczkowo » zapomogo* 
wego.

Po sprawozdaniu tegoż dra J. Pora­
tyńskiego uchwalono udzielić dyrek­
torowi W . Horzycy całkowitego abso* 
lutorium i wyrazić mu pisemne po* 
dziękowanie za całokształt pracy na 
scenie teatru lwowskiego.

Z kolei zgodnie z wnioskiem wice* 
prezydenta Irzyka uchwalono oddać 
roboty kanalizacyjne w szkole lud. 
im. Mickiewicza przy ul. Rutowskiego 
firmie Domański i Kowalski. Poza 
tym uchwalono szereg innych spraw.

Co słychać w Rhon?
Odbywające się w Rhon Międzyna­

rodowy Konkurs Szybowcowy budzi 
w dalszym ciągu w  Niemczech po­
wszechne zainteresowanie. Ogółem na 
szybowisku tern przebywa około 100 
cudzoziemców«lotników. Należy za* 
uważyć, że zawody zorganizowane zo< 
stały bez zarzutu, co szefowie wszyst­
kich ekip zgodnie podkreślają. Najbar 
dziej cieszy się prasa niemiecka z uzna 
nia jakie wyrazi) szef polskiej ekipy, 
płk. Camillo Perini, który powie­
dział, że Polacy nie potrzebują po pro* 
stu o nic prosić, ani się starać, gdyż 
Niemcy wszystkie ich życzenia czyta* 
ją wprost z ócz. Ogólne kierownictwo 
nad zawodami sprawuje z ramienia 
Aeroklubu Niemieckiego pilot von 
Gronau, znany ze swego przelotu 
przez Atlantyk.

poszczególnymi uczestnikami wyciecz* 
ki. W  wycieczce tej wzięli udział przed 
stawiciele polskich uczelni leśnych z 
prof. M. Sokołowskim na czele; kie* 
równikiem wycieczki był inż. St. Ada* 
mowicz, wojewódzki inspektor Ochro* 
ny Lasów.

W, wyniku kilkudniowych rozważań 
i nad wszystkimi stosowanymi na tere* 

nie Podola metodami gospodarstwa 
leśnego — wszyscy uczestnicy jedno* 
głośnie stwierdzili, że stosowane tu  a 
propagowane usilnie przez miejscowe 
władze Ochrony Lasów metody gospo* 
darcze znajdują pełne uzasadnienie za*
równo naukowe jak i przyrodnicze.

Uczestnicy wycieczki zapoznali się 
z przepięknym krajobrazem Ciepłego 
Podola, z zabytkami historycznymi, 
oraz z zabytkami pięknej typowej 
przyrody podolskiej.

ZEBRANIE BAPTYSTÓW 
ROZW IĄZANE PRZEZ POLICJĘ

Stanisławów, 14. 7. Niejaki Niko* 
dem Łukieńczuk, pastor baptystów, 
obywatel amerykański, zamierzał o* 
chrzcić onegdaj 11 sekciarzy w wodzie 
Prutu. Gdy baptyści weszli do rzeki, 
nieznani sprawcy zaczęli obrzucać ze* 
branych kamieniami. Pastor przerwał 
obrzęd i zwrócił się do policji o asy­
stę. Wówczas wyszło na jaw, że Łu­
kieńczuk jako obcokrajowiec przeby* 
wał w strefie nadgranicznej bez ze* 
Zwolenia, a ceremonie chrztu urządzał 
bez uprzedzenia Starostwa. Policja za* 
kazała ceremonii a Łukieńczuka i dru* 
giego pastora Iwana Uhryna doprowa­
dziła do Starostwa w Sniatynie, gdzie 
spisano, a .nijni protokół karny

Ze Związku 
Inżynierii Wojskowej

W  dniach 19 i 20 czerwca rb. odbyj 
się w Modlinie II Ziazd oficerów i 
pchr. rez. sap., w ramach którego obri 
dowal II Zjazd Ogólny Związku Injy, 
nierii Wojskowej.

Zgadnienia, jakie Zjazd poruszy! 
muszą zainteresować szeroko świat te 
chniczny w Polsce. Rzucone hasła rea. 
lizacji konsolidacji świata techniczne, 
go w sprawach związanych z obroną 
Państwa, były momentem dominują, 
cym w obradach wszystkich komisyj j 
sekcyj Zjazdu.

W  szeregu referatach dali wym 
przekonaniu, że należyte zorganizowa. 
ńie przemysłu oraz świata techniczne, 
go w sensie właściwego wykorzystania 
tychże dla potrzeb wzmożenia warto, 
ści obronnych kraju, jest zagadnieniem 
ogólno*państwowym o palącej koniecz­
ności. Hasło: „Bez inżynierów i techni 
ków nie stworzymy frontu obrony!" 
nie bez słuszności było silnie podkre, 
ślane.

Szybowisko w Rhon jest kolebką 
szybownictwa niemieckiego, które, jak 
wiadomo, przoduje obecnie w  święcie, 
Na nim też niejednokrotnie podczas 
zawodów międzynarodowych padają 
rekordy narodowe innych państw, 
Tak też się stało i tych zawodów, 
gdzie Piotr Mynarski przelatując 35C 
km, ustalił nowy rekord polski, a p. 
Emma von Roretz z Austrii przelatu* 
jąc 194 km. ustaliła nowy rekord au. 
striacki. Prasa niemiecka podkreśla­
jąc powyższe zauważa, że rekordy tr 
niewątpliwie zostaną jeszcze nie raz 
poprawione, co Niemcy szczerze 
wszystkim życzą.

Uzupełniając naszą notatkę podaną 
wczoraj, w której donosiliśmy, że pi* 
lotowi Mynarskiemu nie zaliczono 
punktów za wysokość uzyskaną pod* 
czas rekordowego lotu (z  powodu ze* 
psucia sję barografu), donosimy, że 
na powyższem stracił on. 70 punktów, 
skutkiem czego znajduje on na 5-tym 
miejscu, które o tą ilość punktów róż­
ni się od II*go miejsca. Przy sposob* 
ności zaznaczamy, że na zawodach 
tych punktowane są wszystkje odle> 
głości od 30 km wysokości od 500 m„ 
a czas lotu od 2.5 godzin. (t. j;)<

Z działalności
To w. Zagród dla Inwal. W.P,

W  dniu 24 ub. m. odbyło się w sali 
posiedzeń Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Walne Zgromadzenie członków Towa. 
rzystwa Zagród dla polskich inwali* 
dów im. Tadeusza Kościuszki podprze 
wodnictwem prezesa dr. Ignacego Dem 
bowskiego.

Ustępujący w myśl przepisów statu> 
tu członkowie Rady Głównej w licz­
bie -pięciu zostali ponownie wybrani 
okres lat trzech w osobach: pp. Stan” 
sława Cieńskiego, Edwarda Holzera, 
inż. Konrada Lisowskiego, kapitana I5 
na Silhana i Kazimierza Żegiestów 
skiego.

Po wysłuchaniu sprawozdania Żarz? 
du i Komisji Rewizyjnej zebranie 
przyjmując z zadowoleniem do wiado* 
mości prawidłowy tok działalności w 
bardzo trudnych warunkach, zaznaczy 
ło konieczność zainteresowania i 
skania poparcia szerszych kół si 
czeństwa dla pracy Towarzystwa «
wielkim społecznym i narodowym a13' 
czeniu, jakim jest tworzenie dla in^a' 
lidów W. P. osad kresowych. Do i 
Towarzystwo założyło czternaście osa 
osiedlając w nich' na działkach' 2^°.^ 
wych z górą stu b. zasłużonych żo 
rzy, obecnie inwalidów W- I- f .  3 
zwłaszcza wobec coraz S*0**1*^51* 
zmniejszania się polskiego , stanu E 
siadania ziemi.

tak
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Hfioertuar teatrów ! kino-
K H teatrów:
„apYSŁAW. Colo6seura: „Senoiita . w
® „ i  Mały buntownik'*, Grażyna; 

“jŁ  Anatol", Pałace: HCóvboy.boha.
f  „Otchłań grozy*.

rrZOZÓW. Goplana: „Zapomniany
Mwiek“, „Indyjscy piechurzy" i rewia. 

s r70RTKÓW. Casino: „Sztandar .
DROHOBYCZ. Wanda: „Północ woła",

*̂TArÓSŁAW. Dom żołnierza: „X » 27“, 
Pałace: „Kusicielka", Sokół: „Tydzień przed 

“S ionką sieumiłowa . A pdio.
Czarna perła". _
KOŁOMYJA. Mars: „Czarownica z Sa* 

Gwiazda: „Magnolia1*.
LUBLIN. Apollo: „Jej W o k o tó  tań* 

walca" i „Orzeł leci do Chin , Corso: 
CSL Hur" i „Chiński słowik*1, Gwiazda: 
'’ęvn.marnotrawny" i ,Śmiertelny skok", 
Veńixs: „Wyprawa na Mango'* x „Człowiek, 
który wiedział", Rialto: „Demon złota*1 i 
Marzenia miłosne", Stylowy: „Lekarz
Dusz" i „Księżniczka Czardasza**.

PRZEMYŚL. Casino: „Casino de Paris", 
Olimpia: „Diabły z dalekiego zachodu". 
Rai: „Matura".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Tajemnica 
sanny Brinx •
K STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy* 
gnał", Ton: .Zapomniana symfonia**, Ura*

WALUTY
Belgi belgijskie S9.45 — 89.00, dolary a* 

inerykańskie 5.30 — 5.27 i  pół, dolaTy kana, 
dyjskie 5.29 — 5.26.i pół, floreny holender* 
skie 292.62 — 290.90, franki francuskie 26.62 
20.50, franki szwajcarskie 121.80 — 121.00, 
funty angielskie 26.39 — 26.23, guldeny gdaó 
skie 100.20 — 99.80, korony czeskie 18.50" 
-  17.50, korony duńskie 117.79 — 116.95, 
korony norweskie 132.58 — 131.60, korony 
swedzkie 23.70 —-22.30, liry włoskie 23.70 
-22.30, marki fińskię-11.66—  11.20, marki 
niemieckie 141.00 138.00,. szylingi-auśtżja»»
ckie.99.20 — 98.50, marki niemieckie srebr* 
ne 149.00 — 146.00, funty palestyńskie 26.26 
26.00, . "  "

AKCJE
Bank Polski 102.00. ' . !
Tendencja mocniejsza. • !

: PAPIERY PROCENTOWE
4 I pół poż. wewnętrzna b 52-75 — 52.25, 

3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 
65.50 — serie nienotowane, 5 proc. poż. lina 
westycyjna druga emisja 64.75 — serie .81.50,
5 proc. poż. konwersyjna 59.50, 4 proc. poż. 
kolejowa 56.75, poż. premiowa dolarowa —  
35.00 — 38.50, 4 proc. poż. konsolidacyjna 
55.00 -  54.50 -  54.25 -  54.00 -  dwa osta, 
We .drobne.

(Sprostowanie Giełdy). Wczorajsze noto* 
Mnie 4 j pół proc pożyczki wewnętrznej 
winno być 52.38 — 52.13 — 52.25.

DEWIZY
Lwów, dnia 15 lipcs

Belgia 89.25 — 89.43 89.07, Berlin 2l2.51
7  211.67,. Gdańsk 100.20 — 99.80, Amster* 
dam 291.90 -  292.62 — 291.18, Kopenha* 
ga, 117.79 -  117.21, Londyn 26.32 -  26.39
-  26.25, N. Jork czeki 5.29 i pół — 530 i 
•izy czwarte — 5.28 i.jedna czwarta, N. Tork 
kabd 5.29 i trzy czwarte -  5.31 -  ’5.'28 i 
?n;,Osl°  ’32-58 -  131.92, Paryż 20.57 -  
20;62 ~  20.52, Praga 18.45 -  18.50 -J8 .4O , 
Sztokholm 135.75 -  136.08 -  135.42, Zii, 
rvch 121.50 -  121.80 -  121.20, Wiedeń — 
99.20 -  98.80, Mediolan 28.00 — 27.80, Hel* 
saki 11.66 -  11.60, Montreal 5.29- i  trzy

261?7 * * * ii * J'edna “ warta, Teł Ayiy
Tendencja .mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
<?.e?dz,‘e obroty w owsie, pszenicy, ży*

- kukurudzy, grochu, rzepaku i mac:, 
“ remca, żyto, jęczmień, hreczka, męka 
~ "na razowa awansowały w cenie.

sohi .̂- nc)a, nadal lekko zwyżkowa, uspo* 
“i«ue spokojne. 
p5®y J oc° wagon Lwów:

26.5A lca iedn°lita czerwona 26.25 — 
25 pszen,Ica zbiorowa czerwona 25.25 — 
ns»«i?SZein.lca ^dnolita biała 26.00 — 26.50 
to z? ° r°wa biała 25.25 -  25.50, ży*
ii j a 2L73 — 25.00, żyto standart
-  23 5n • . ’ jęczmień jednolity 23.25
22 Oh';.’ Jęccnńeń przemiałowy 21.75—

t f e ^ ^ £ astewnY 20-75 “  21-00,
-  22.00 t, 22'?0 “  23.00, wyka szara 21.50 
rzenik A •KCzka Przemiałowa 27.00 — 27.50,
i  ,‘“ y cx 1?37 45-50 -  44.00, męka

29-00 wa do ° ~ 95 Proc- 28.75 —
bnie kurs-5V niezmienione.

uia: „Wielka miłość Bęethovena", Warszawa 
„Penny".

STRYJ. Apollo: „Zbuntowana** o 
„Mściwy jeździec", Edison: „Bohater mimo, 
woli", Sokół: „Małżeństwo z miłości'*.

USTRZYKI DOLNE. Promień* „Sen no* 
cy letniej*',

Z Przemyśla
NAPAD ROZBÓJNICZY. Woj* 

ci ech Pilch, kowal z przedmieścia du­
bieckiego. wracając ze Sliwnicy do 
domu, zauważył na obejściu swego 
domu czterech osobników, którzy 
gdy chciał ich zatrzymać ubezwładnili 
go i związawszy .zmusili do wydania 
posiadanej gotówki 300.— zł.. Spraw* 
cy byli zamaskowani. Za zbiegłymi 
wszczęto pościg.

POŻAR, Onegdaj w Popowicach, 
pow. Przemyśl, spłonęły 3 domy mie* 
szkalne wraz z zabudowaniami gospo­
darskimi i martwym inwentarzem; 
Ogólnej wartości 8.300.— zł. W  czasje 
akcji ratowniczej jeden z poszkodowa* 
nych doznał dotkliwego sparzenia. 
Szkody były ubezpieczone na 5.300.— 
zł. w P. Z. U. W.

Z Sanoka
OBÓZ SZYBOWCOWY. W  nie* 

dzielę odbyło się w  Ustianowej uro­
czyste otwarcie obozów szybowce, 
wych przysposobienia wojskowego.

W  uroczystości wziął- udział staro, 
sta leski dr. Roman Gąsiorowski, de­
legacje organizacji społecznych z U* 
strżyk i okolicy liczne rzesze obywa* 
telstwa, oraz uczestnicy obozów w ilo-- 
śći około 700 ludzi.

PÓŁKOLONIE. Staraniem Zarżą, 
dów Koła T . S. L. j Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet w Ustrzykach Dolnych, otwar*

WYŚCIG DO MORZA POLSKIEGO 
W Gdyni zakończył się dwudniowy do*

roczny wyścig kolarski do morza polskiego 
na trasie 276 kim. Toruń — Chojnice — 
Gdynia. Pierwszego dnia przebyło etap To* 
ruń — Chojnice, a drugiego dnia etap Choj* 
nice — Gdynia. Na pierwszym etapie, dłu*

fości 156 kim. zwyciężył Ritter' (KPW. — 
iydgoszcz) w  czasie 4:23:09 sek. Drugi e* 
tap na 140 kim. wygrał Leśniak (KFW. 

Gdynia) w  czasie 4:29:50 sek.
Po zaciętej walce na finiszu, wyścig wyi 

grał Ritter (KPW. — Bydgoszcz) w czasie 
8:20:32, 2) Jamroga (KPW; — Gdynia) w 
czasie 8:28:00, 3) Langmeśer (Toruń) —. 
8:30:00, 4) Leśniak (Gdynia) 8:32:35.

W klasyfikacji zespołowej najlepszym o* 
kazał się zespół gdyński w składzie Jamro*. 
ga, Leśniak, Zoliński,' Kopicki i Macikow*. 
ski.

POLSCY WIOŚLARZE JADĄ DO BU* 
DAPESZTU

W dniu 21 b. m. polska reprezentacja 
wioślarska uda się do Budapesztu na mecz 

. Polska — Węgry, który odbędzie się 25>.go 
b. m.

Skład naszej reprezentacji przedstawia się 
ostatecznie, jak następuje:'

Jedynki: — Roger Veiey (AZS. Kraków). 
Dwójki podwójne: — J. Ustupski — M. 

Balicki (AZS. Kraków).
Dwójki ze sternikiem.: St. Kuryłlowicz,

— L. Manitius. Sternik — M. Bęcler (AZS. 
Poznań). - •

Dwójki ze sternikiem: — J. Braun — E. 
Kobyliński (WTW. Warszawa) . .

Czwórki bez sternika: — A, Bonke — M- 
Teriszwil — A. Stiller*— A. Trzciński (AZS 
Poznań).

Czwórki ze sternikiem: — Zawadzki — 
Karwecki — Kiedel — Jurowski. Sternik — 
Z. Wirszyłló (WKS. śmigły Wilno).

Ósemki: — Dondajewski — Kokot — 
Treuchel — Parzysz — Grobelny — Dorni* • 
niak — Lorenz — Janowski. Sternik — Ce, 
gielski (BTW. Bydgoszcz).

Z  zawodnikami wyjadę do Budapesztu: 
inż. Alfred Loth, wiceprezes zarządu P. Z. 
T. W., oraz kapitan sportowy Związku — 
W. Długoszewski.

ERASŁAW DZIĘKUJE ZA OBOZY 
CIWF.

Rada powiatowa w Brasławiu, powzięła 
jednogłośną uchwałę, wyrażającą podzię* 
kowanie płk. Gilewiczowi>„,b. dyrektorowi

te zostaną dla biednej dziatwy, pół­
kolonie letnie w Ustrzykach Dolnych. 
Jasieniu. Ustianowej, Łobozwi, Tele, 
śnicy i Brzegach Dolnych.

KURS GOSPODARCZY, Stara, 
niem Zarządu oddziału żeńskiego 
Związku Strzeleckiego w Sanoku, zo­
stał 'zorganizowany jednoroczny kurs 
gospodarczy, oraz kurs kroju i szycia. 
Na kurs uczęszczało 45 uczestniczek, 
które otrzymały odpowiednie zaświad 
ctenia.

Z Nowego Sącza
PRZEMYTNIK I SACHARY* 

NIARZ SKAZANY NA 1 ROK 
WIĘZIENIA. Przed tutejszym Są« 
dem odpowiadał Jakub Mendel Pfla- 
ster, oskarżony o nielegalną sprzedaż 
sacharyny, oraz przemycanie jej z Nie 
mieć. W wyniku rozprawy oskarżony 
skazany . został na jeden rok więzienia, 
oraz 2.000 zł. grzywny.

ŚMIERĆ GAJOWEGO POD 
PNIEM DRZEWA. Gajowy Józef 
Dubański w Młyńczyskach, wskutek 
swej nieostrożności, został przygnie, 
ciony przy ścinaniu, spadającym drze, 
wem. Ofiara tragicznego wypadku do­
znała zgniecenia klatki piersiowej.

W IĘZIENIE ŻEŃSKIE W  NO. 
WYM ŚACZU. W  miejsce więzienia 
męskiego częściowo zlikwidowanego, 
utworzone zostało więzienie żeńskie, 
które •' 'ma pomieszczenie dla 200 osób.

Z ŻYCIA RODZINY URZĘDND 
CZEJ W  NOWYM SĄCZU. Z ini­
cjatywy p. starościny Mili Łachowo- 
wej, jako przewodniczącej Rodziny 
- Urzędniczej, odbyła się wycieczka tu, 
rystyćzaa-do Czechosłowacji, ‘ w któ» 
rej wzięłó udział 30 osób ze sfer u.

CIWF., za obranie "powiatu brasławskiego 
na- s’tałą siedzibę letnich obozów Instytutu. 
Powiat brasławski, dzięki propagandzie tych 
Obozów,, stał się dziś terenem, na który 
przybywają turyści i letnicy z całej Polski.

NA KORTACH WIMBLEDONU
W dniach 17- — 20 b. m. na kortach Wim* 

bledonu rozegrany zostanie finał między* 
strefowy o puchar Davisa pomiędzy dru* 
synami Niemiec i Stanów Zjednoczonych.

Mecz wywołał w Londynie tak wielkie za* 
interesowanie, że wszystkie miejsca zostały 
wykupione już przed kilkoma dniami. Zwy* 
cięzca powyższego spotkania walczyć fcę* 
dzie z Obrońcą pochaiu, Anglią w dniu 24 
do 27 b. a .  w Anglii.

AMERYKAŃSCY LEKKOATLECI 
W EUROPIE

Dwie amerykańskie drużyny lekkoatle* 
.tyczne, udadzą się w końcu b. m. na tour* 
nee do Europy.

Jeden zespół w składzie 10-ciu zawodni* 
ków, startować będzie w Anglii. Francji, 
i Belgii. Drugi zespół (8 zawodników) po* 
:jedzie do Szwacji, Norwegii, Finlandii, Węs 
gier. Włoch i Holandii.

Amerykański Związek: lekkoatletyczny o* 
bu drużynom wydał stanowczy zakaz star, 
towania w Niemczech, motywując to ściśle 

- sprecyzowanymi względami natury politycz*

KOMUNIKAT
W -niedzielę, dnia 18 b. m. o  godzinie 

17-30. na boisku I, L. W.- C. K. S. Czarni, 
odbędzie się sensacyjne spotkanie między 
drużyną: Wojskowy mistrz-garnizonu lwów 
skiego a drużyną I. L. W. C. K. S. Czarni. 
Zawody ,te budzą żywe zainteresowanie, 
gdyż drużyna wojskowych występuje po, 
raz piewszy na forum publiczności i ze, 
chce udowodnić, że sukcesy, odnoszone w 
rozgrywkach garnizonowych, są w pełni 
zasłużone.

Ze względu na miesiąc propagandy spor* 
tu, organizatorzy wydatnie obniżyli ceny 
wstępu.

Zarząd sekcji bokserskiej I. L. W, C. K. 
S. Czarni, zawiadamia swoich członków, 
w piątek, dnia 16 b. m. o godzinie 18.30, 
w lokalu klubu ul. Chorążczyzny 7, odbę* 
dzie się posiedzenie sekcji. Obecność wszyst 
kich członków obowiązkowa^

rzędniczych. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzili pograniczne uzdrojo.wisks, 
jak Keżmark, Szczerbskie Jezioro. 
Rużbachy, oraz groty w Smokowcu. 
W  Rużbachach uczestników podej« 
wał bardzo gościnnie p. Zamojski.

RECYDYWISTA--ZŁODZIEJ SKA 
ZANY NA 4 LATA WIĘZIENIA, 
Znany na tut. terenie złodziej jar* 
marczny. Jan Krug odpowiadał przeo 
tut. Sądem za dokonanie szeregu kra­
dzieży na szkodę włościan, przy po» 
mocy szajki, której przewodził. Jak 
wynika z aktów karnych, Krug był 
karany 24 razy za kradzież, co w sus 
mie dało 16 lat więzienia. W  wyniku 
rozprawy skazany został na 4 lata 
więzienia, oraz umieszczenie w  zakła­
dzie dla niepoprawnych.

DROŻYZNA W NOWYM, SĄ­
CZU. Artykuły spożywcze pierwszej 
potrzeby, jak chleb. mąka i owoce w 
ostatnich dniach podrożały znacznie, 
w szczególności chleb o 4 grosze na 
kilogramie, co w  dużej mierze daje 
się odczuwać sferom robotniczym. 
Tłumaczyć to należy sąsiedztwem u« 
zdrowisk, gdzie wywozi się z N. Są< 
cza artykuły spożywcze.

NAGŁA ŚMIERĆ TURYSTY W 
TATRACH. W  szałasie pod Morskim 
Okiem zmarł nagle na skutek zimna 
na serce 23-letni Dawid Milchman z  
Łodzi, który nocował w  tymże szała« 
sie. Pogotowie tatrzańskie sprowadzi 
ło zwłoki do Zakopanego. ,, k •,

Z R aw y R uskiej
POŻARY, Ostatnio na terenie po­

wiatu Rawa Ruska miały miejsce trzy 
pożary. W Hujczu spłonął dom miesz­
kalny Hadady Wasyla, wartości 600 
zł, Tego samego dnia z nieustalonej 
przyczyny powstał pożar w  stodole 
Wolfa Suchmana w  Ulhówku. Stodo« 
la doszczętnie spłonęła. Szkoda wyno. 
si około 420 zł. Po raz trzeci wybuchł 
pożar w  domu Pawła Faryseja w  Te* 
hlpwie gm. BruckenthaJ i strawił go 
doszczętnie wraz z całym urządzeniem 
domowym. Ponadto spłonęły 2  sztuki 
nierogacizny. Szkoda wynosi około 
1.300 zł.

ROZBÓJ. Onegdaj na poster, w Lu* 
byczy Król, zgłosił Iwan Wowk z Te- 
niatysk, że gdy szedł lasem w  kierun­
ku domu, napadli go dwaj znanj mu 
osobnicy Stanisław Cioch i Hryć Ołe* 
tycz z Potoków, którzy w towarzy* 
stwie jeszcze trzech nieznanych spraw* 
có.w uzbrojonych w  noże czy bagnety 
pod groźbą pobicia zażądali od niego 
pieniędzy. Gdy poszkodowany zwie* 
kał, wówczas sprawcy pobili go ręko­
jeściami noźów po głowie, a następnie 
wyrwali mu 145 zł.- po czym zbiegli. 
Co do prawdziwości tego zajścia 
poster. P. P. w Lubyczy Król, prowa­
dzi dochodzenia.

ULOTKI ANTYŻYDOWSKIE, W 
nocy 11 bm. na ulicach Rawy Ruskiej 
pojawiły się rozlepione ulotki anty* 
żydowskie w  języku polskim, nawołu* 
jące do niepopierania Żydów i wzy* 
wające do zapisywania się w  szeregi 
.Samobrony Narodu".

KRADZIEŻ. Dnia 13 7. nieznani 
sprawcy włamali się do filii sklepu 
„Sojuz" w  Uhnowie, skąd skradli 500 
zł. Towar był nieruszony, z  czego 
wynika, że sprawcy specjalnie uplano.- 
wałi kradzież gotówki.

ZAKOŃCZENIE KURSU W  C. S.
S. G. W  ubiegłą sobotę zakończył się 
w C. S. S. G. 5-cio miesięczny kurs 
doszkalający -106 funkcjonariuszy 
Straży Granicznej. '

Z Buczacka
SKONFISKOWANO MĄKĘ. W  

sklepie kooperatywy „Jednist" w Ko- 
ropcu ad Buczaez- sprzedawano mąkę 
nieoznaczoną co do .wysokości pro* 
centowej i nazwy młyna, w którym 
dokonano przemiału. Po zbadaniu mą* 
ki stwierdzono, że jest ona 40 proc., 
co jest niezgodne z obowiązującymi



, Str. 10 j,DZIENNIK POLSKI” piątek, 16. lipca 1937 r.
przepisami. Mąkę skonfiskowano, zaś 
kierownik kooperatywy skazany zo* 
stał orzeczeniem karnym starostwa w 
Buozaczu na 100 zł. grzywny z  za.* 
miana na 14 dni aresztu.

BANDYTA I  DZIECI. W porze o- 
biadowej do mieszkania kupca Kofle- 
ra dostał się jakiś zamaskowany osob* 
nik uzbrojony w  siekierę. N a widok 
zamaskowanego osobnika bawiące się 
w  kuchni dzieci poczęły krzyczeć, 
czym przestraszony bandyta porzu* 
ci,wszy maskę i siekierę, zbiegł.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Nieznani 
(dotychczas sprawcy włamali się przez 
okno do cerkwi w  Nowostawcach, 
skąd skradli pozłacaną patynę. Tej sa* 
mej nocy rów niei nie wykryci sprawcy 
.włamali się do kościoła w Nowo staw* 
cach, skąd skradli kluczyk z łańcusz­
kiem od tabernaculum.

ZA  POBIERANIE WYŻSZEJ CE­
NY. Orzeczeniem karnym starostwa 
w Buczaczu ukarany został M. Strau*

sand, kupiec z Buczacza, zamieszkały 
przy ulicy Kolejowej na 100 zł. grzy* 
wny z zamianą na 7 dni aresztu za to, 
że sprzedawał mąkę po cenie wyższej 
aniżeli przewiduje rozporządzenie.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Romuald Wolański, uczeń kl. VII. 
gimnazjum w Buczaczu, jadąc rowe­
rem obok obozu LOPP., wjechał na 
przydrożne drzewo, doznając złama* 
nia prawej ręki w  dw u miejscach.

KAWALERSKA JAZDA SZOFE* 
RA. Szofer starostwa Cyganiuk ja* 
dąc samochodem, przejechał spieszą* 
cego na odpust do cerkwi 0 0 .  Bazy­
lianów wieśniaka, który doznał-zła­
mania rąk i lewej nogi. Nieostrożnego 
szofera aresztowała policja.

0 )  ZE ZWIĄZKU NARODOW* 
CÓW . Onegdaj bawił w Buczaczu se« 
kretarz generalny Zarządu Okręgu 
Z. N. we Lwowie p. Adolf Prorok, 
który dokonał lustracji tutejszego 
Oddziału.

DOCHODZĄCA, 
młoda, z polecenami, dwa 
razy w tygodniu potrzebna. 
Kurkowa 44, drzwi 10.

6790

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

lej rubryce , -----
ogłoszenia po 5 gr. za slo 
kupieckie i handlowe -  
_________ groszy. !"

POSZUKUJĘ
do utrzymania porządku o* 
bejścia małego domu i o* 
gródka. Zgłaszać się tylko 
wtorki, czwartki od dziesią* 
tej do jedenastej. Teatyńska 
15. 6791

Z D R O J O W IS K A

Kongres Międzynarodowej Federacji Prasy 
Technicznej w Paryżu

W  dniach 6—11 września, w ramach 
Wystawy światowej, odbędzie się IX. 
kongres międzynarodowej Federacji 
Prasy Technicznej. Kongres odbędzie 
się pod protektoratem prezydenta Re* 
publiki, ministrów: spraw zagranicz* 
nych, handlu, pracy, poczt i telegrafów, 
rolnictwa, etc. oraz komisarza gen. Wy* 
stawy E. Labbe.

Federacja istnieje od roku 1925. Po* 
przednie kongresy obradowały kolejno 
w Paryżu, Rzymie, Berlinie, Genewie, 
Barcelonie (Madrycie i Sewilli), Bruk* 
seli i Wiedniu. W  roku ubiegłym od* 
był się VIII kongres w Warszawie, któ 
ry  zgromadził około 600 uczestników.

Jako delegat Polski jedzie na kongres 
paryski inż. Aleksander Pawłowski.

Główne tematy obrad kongresu o* 
bracać się będą wokół zagadnień mię* 
dzynarodowej wymiany publikacji tech

nicznych i zawodowych, położenia pra 
sy technicznej w świecie, dokumentacji 
technicznej i międzynarodowej.

NA LEŚNICZÓWCE 
lub we dworze, we wschód* 
niej Małopolscc, poszukuję 
pomieszczenia dla 2 osób 
od zaraz do końca sierpnia. 
Warunki wraz z podaniem 
odległości od rzeki i stacji 
kolejowej, prosimy podać 
pod „Zaraz" do Admini* 
stracji, Dziennika Polskiego.

6783

INTELIGENTNA 
poszukuje mieszkania przy 
samotnej pani za pomoc 
małą w gospodarstwie. — 
Admin. „Dziennika Polskie­
go" pod „Sierota". 6799

OSOBNY POKÓJ 
frontowy, czysto umeblo­
wany. kuchenka gazowa, — , 
wolny. Skrzyńskiego 8. 6801

SGPIŃSKIEGO 4.
Pokój kuchnia, piętro — .to 
samo sutereny. Pokój ume­
blowany, 6804

DO WYNAJĘCIA . 
6-cio pokojowe komfortowe 
mieszkanie za przystępnym 
czynszem, przy ul. Ossoliń­
skich 4. Wiadomość u ' do­
zorcy. 6705

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
tnieszczamy po 3 grosze za

NARZUTY
Obicia meblowe. Naif*«. Skład Freilirt, a g g

FORTEPIANY, PIANINU
gwarantowane 

• J t a n l e j  
Prżedale, 

kupuje, mienia
H A N  AK

Piłsudskiego 21, l.p.

IN F O R M A T O R
taniego Źródła zakupu

M e b l e
s ta le  na sk ła d z ie  — poleca sto larn ia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s k i e .

tiie wjiiuiaitiE snitli cienisz?
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i  ta* 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku* 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
ałatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
ZASIL F. O. N.

PIĄTEK, DNIA 16 LIPCA 
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne witają

zorze1'. 6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzy* 
ka z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Dziennik południowy. — 12.15
(Lw.)lppolitowslwanow: Suita kaukaska — 
(płyty). — 12.20 (Lw.) Komunikat Izby Roi* 
niczej. — 12.25 Koncert w wykonaniu Or» 
kiestry Seweryna Pietruszki. — 13.55 (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. — 14.35 (Lw.) „Tro* 
chę pieśni, trochę słowa": Skrzynka dla 
dzieci w opracowaniu Cioci Ady oraz płyty 
wybrane przez dzieci. — 14.55 (Lw.) Gieł* 
da. — 15.00 (Lw.) Najpiękniejsze głosy z 
płyt. — 15.35 (Lw.) Wiadomości bieżące. — 
15.45 Wiadomości gospodarcze. — 16,00 
(Lw.) Rozmowa z chorymi ks. Władysława 
Foplatka. — 16.15 (Lw.) Pieśni regionalne 
w  wykonaniu chóru "Męski oktet solistów" 
pod kier. Zbigniewa Lipczyńskiego. — 16.45 
Reportaż Romana Zrębowicza z Wystawy 
Paryskiej. — 17.00 Koncert w wykonaniu 
Polskiej Kapeli Ludowej. — 17.50 „Dzie* 
więć sił" — pogadanka. — 18.00 (Lw.) In* 
formator turystyczny. — 18.05 (Lw.) „Nasi 
piosenkarze" — (płyty). — 18.30 (Lw.)
.,? ? ?“ (Trzy pytajniki) — w opracowaniu 
Mariusza Nowiny. — 18.40 (Lw.) Program 
na jutro. — 18.45 (Lw.) Wiadomości spor* 
towe. — 18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 
Koncert solistów. — 19.50 Wiadomości spor 
towe. — 20.00 (Lw.) Muzyka lekka i tanecz* 
na w wykonaniu orkiestry Tadeusza Sere* 
dyńskiego, zespołu Revellersów „Chór O* 
landa" i Czesława Halskiego — fortepian, 
oraz skecz Feliksa Zandlera p. t. „Dokąd 
państwo jadą". — W przerwie około go* 
dżiny 20.45: Dziennik wieczorny i Poga* 
danka aktualna z Warszawy. — 21.45
Poezja szumi morzem. — 22.00 Koncert wie 
czorny w wykonaniu orkiestry Wileńskiej. 
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika wic* 
czornego — Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny. — 23.00 (Lw.) „Prywatny 
wynalazca" — monolog Rexa w opracowa* 
niu Berskiego, wygłosi Ignacy Berski. — 
23.15 Muzyka taneczna. — 24.00 (Lw.) Kon* 
cert w wykonaniu orkiestry Tadeusza Sere* 
dyńskiego oraz płyty polskie.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.35 Monachium. „Don Juan" — opera

Mozarta (z ok. Dnia Sztuki Niemiec* 
kiej).

19.40 Wiedeń. „Humoreski muzyczne" - r  
wesoła audycja muzyczna.

20.10 Berlin. „Der Waffenschmied" — ope* 
ra Lortzinga.

20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny z 
Vichy.

21.00 Mediolan. „Arlekin" — ooeretka Ma* 
rio Chesi.

MŁODZI LUDZIE
poszukują dozórcówki łub 
wspólnej pracy na folwar* 
ku lub t. p. (Zona, 10*letnie 
świadectwo służbowe, mąż 
kilka lat pracy na folwar* 
ku). Najlepsze polecenia u* 
ćzciwej pracy udzieli urzęd* 
ńik P. K. O. Zgłoszenia Le* 
lewela 17, I. p., drzwi 4.

6776

DWA POKOJE 
frontowe, I. p., na biuro, 
ordynację lub pracownię, 
tylko katolikom. —  Piekar­
ska 26. Zaraz lub 1 sierpnia 
___________  6810

MIESZKANIA 
1* i 2*pokojowe, kuchnia, 
komfort, pokoje kawaler* 
skie i sklep. Okólskiego 7, 
boczna Listopada. 6788

NIEUMEBLOWANY 
pokój, komfort, u samotnej 
do wynajęcia. -Ulica Dą* 
browskiego 2, drzwi 8.

6792
POKÓJ

umeblowany, parter, klatka, 
wynajme. Friedrichów 12.

6727

K U P N O

KURKOWA 55/L 
4 pokoje, komfort, oglądać 
12—2. 6793

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
dom. Odpowiedź listowna 
do Admin: pod I. B. 6770

MATRYMONIALNE

MŁODA ANGIELKA 
wysoka blondynka, lat 23, 
wychowana na wsi, która 
przebywa stale w Polsce, — 
pragnie poznać mężczyznę 
do lat 30-tu, (tylko) szlach­
cica, któryby łączył w sobie 
rycerskość Polaka z kulturą 
brytyjskiego gentlemana — 
M ajątek: folwark w połud­
niowym Yussex (Anglia). — 
Zamiłowania: psy i muzyka. 
Pożądane zamiłowania po­
dobne. — Zgłoszenia pod 
„Daisy* do Administracji 
„Dziennika Polskiego" 6808

KAWALER
przystojny, poślubi życzliwą 
Listy do Administracji pod 
„Sekretarz". 6812

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubione we Lwowie, w 
dniu 6/VII. 1937 świadectwo 
IV. kl. szkoły powsz. i szko 
ły  przemysłowej, wystawio* 
ne Jarosław, na nazwisko 
Stanisław Derewiecki urodź. 
27. VIII. 1910 Chorostków, 
woj. Tarnopolskie. 6798

duże 
tęr, 
ka i

CZTERY
e pokoje, komfort, par* 
do • wynajęcia. Kopefni* 

12*a. - 6785

PIĘKNE
cztero*pokojowe mieszkanie, 
luksusowy. komfort, własny 
ogródek, centralne ogrze* 
wanie, nowa willa, - tanio 
wynajmę od 1 sierpnia przy 
ul. Grochowskiej 4, róg Li* 
stopada przy tramwaju. In* 
formacje teł, 117*94. 6774

POKÓJ
kawalerski, wchód z klatki, 
umeblowany. Wronowska 
8. . 6786

KAGAŃCE SKÓRZANE
i szorki' dla psów w najlep, 
szym gatunku, każda, wici* 
kość po zł. 1.40, linewki po 
60 gr., charapy pc 1.J0 „

sprzedaje
PRACOWNIC

RYMARSKO - GALANTERYJKA 

N. B A R  E R , Lwów
Sykstuska 2, obok firm, 

„Salamandra1* 1S£

SPRZEDAM
kamienicę II. p„ centrum, 
100.000 zł. gotówka. Zgło­
szenia: MalopolsKie Biuro 
Dzienników, Lwów, Chorąź- 
czyzny 7. 6807

R O Ż N E

ZASTRZYKI
lekarstw osób chorych, — 
uzdrowieńców, przepracowa­
nych, osłabionych, wykonuje 
Absolwent medycyny Oni- 
wers. — te l. 292-43. 6813

ZAMIENIĘ
450 sążni ziemi na Zniesie, 
niu na mały murowany do* 
mek — różnicę dopłacę. 
Bielowskiego 3, u dozorcy.

6794

SZYJĘ
prywatnie, 130 dziennie, w 
Listy do Admin. ,Ąnni‘.

6789

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazoi 
wania, remontowania mię. 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar. 
ska 12/1. 616

OGŁOSZENIE
U rzą d  W o jew ó d z k i w e  L w o w ie  ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
n a  w y p ra w ę  fa sa d y  g m a ch u  Kliniki 
N e u r o lo g ic z n e j  U n iw e r s y te tu  Jana 
K a zim ie r z a  w e  L w o w ie  p rzy  ulicy

P ija r ó w .
Przetarg odbędzie się dnia 24 lipca 1937 roku 

o godzinie 10-tej w Oddziale Budowlanym Urzędu 
Wojewódzkiego Lwowskiego (III, p.).

Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone ne 
tablicach urzędowych Urzędu Wojewódzkiego Lwów 
skiego i Zarządu Miejskiego m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 14 lipca 1937 r.
Z a  W o je w o d ę :

In ż. B . W elczer mp
2460 Kierownik Oddziału
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